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i 7 W arszaw y telegrafują: D m a 6. bot o ogdz- 
10 przyjął Naczelnik Państw a w Belwederze na 
audiencji pożegnalnej koi pus dyplomatyczny w 
pełnym składzie 'w raz z attache wojskowymi.

Naczelnik Państw a w kiótkiem przemówieniu 
podziękował zebranym  dyplomatom za czterolei- 
Hia przyjazną współpracę przy utrwalaniu należ­
nego Polsce (stanowiska między narodowego.

Naczelnikowi Państw a odpowiedział serde- 
cznem przemówieniem dzitkan korpusu dyploma« 
tycznego nunemsz apostolski msg. Lattri, podno­
sząc pełen zrozumienia szacunek. Jaki łaczyt 
iaw szc Naczelnika Państwa, z ciałem dyploma- 
tycznem.
, .Następnie odbył Naczelnik Państwa, cercie, 
wymieniając sorotcznc słow a pożegnania z przed­
stawicielami pośzczególnycSi państw.

w
W skutek wadliwego przełamania drugiej fco- 

firftiiy wczorajszego numeru „G azety Lwow­
sk ie j', ostatni ustęp przemówienia Naczelnika 
P aństw a uiegł pewnemu znieksztafcerću. Pow ta­
rzam y go poniżej we właściw em  brzmieniu:

Szanowni panowie! Jak łatw o z  całej mojej 
przem ow y domyśliliście s'ę, dziękuje panom ser­
decznie za propozycję kandydow ania na urząd 
P rezydenta Rjzpltej. Nie mogę stanąć. »p/ sprzecz­
ności z wezwaniem zaw arłem  w  ntojem orędziu 
do Sejmu: W łaściw y człowiek na właściwe.n 
miejscu. Nie uw ażv m, 'żeby moja w łaśnie osoba 
była w łaściw ą przy tycii cechach charakteru, 
które są nieodłączne od indywidualnej ,pracy na­
kazanej przez Konstytucję. Proszę w y słuch ać ra­
dy Na mnie proszę nic głosować. P roszę wybrać 
czlow 'eka. k tóryby miał cięższy chód, lecz lekką 
reke. Z bagien i trzęsaw isk trzeba się wydoby­
wać. Człowiek o  lekkim chodzie przechodzi je 
za szybko i nie pomaga przez tó innym. Nato­

m iast łekka ręka jest potrzebna dla prowadzenia 
kompromisów. Kompromis jest nieszczęśliwe-m 
słowom. W  w id u  domysłach łączy się ono zp o - 
jęcem. zdrady. Tym czasem  kompromis jest ściśle 
związany z  istotą dcm okraty/m u. Polega on bo­
wiem m uznaniu, źe aietylko moja wola, jednej 
strony, czy chęc jej jest uprawniona do przejaw ia­
nia się w .państw ie, lecz, że równe praw a -ma wo­
la i chęć innycli. Kompromis jest ułatwiony, gdy 
jego konieczność narzucająca się sarna przez się 
urasta w zasadę szanowania inhyćh jako współ­
obywateli. W spółpraca wtedy jest łatwa i wola 
jednej strony nie sięga po laury dominowania. 
Gout uuc cout. W e w szystkich przejawach życia 
państwowego kompromis taki za pomocą w pły- 
wów, jakie p rzy  sprawowaniu rządów ma za­
strzeżone Prezydent Rzeczypospolitej prowadź'ć 
może stopniowo lękka ręka a nie ciężka, którą 
szybko id/ie do przymusu.. Dlatego n'e radzę jiię 
zatrzym yw ać na kandydaturach, o wybitnie par- 
typiem zabarwieniu. N i t r a d z ę  shywiać przyszłe­
go Prezydenta 'Rzeczypospolitej. w ciężki konflikt 
między obowiązkami, jakie jpa w stosunku do 
wszystkich i tylko do niektórych.

Zegnaiąc się z panami i zamykając księgę na­
szej -wspólnej histor/i pozwólcie mi -panowie wiać 
trochę, ciepła do mego suchego przem ówietra. 
4 lata życia mego minęło. W idzę -wśród panów 
nie jednego, k tóry  w  ciągu ubiegłych 4-.ch la t w y ­
ciąga? do umie na chvr;lę lub na dłużej chętnie i 
lojalnie rękę pomocy. Chcę w yrazić serdeczną 
•Wdzięczność za”tę pomoc*! zapewnić, że w.miłem 
wspomn eniu zachowam zaw sze wszystkich tych, 
k tórzy  przeszli ze mną chociaż chwilę razem po 
historycznej drodze — drodze piaszczystej i błot­
nistej — -drodze, jaką w ostatnich dwói NataCh 
przebyłem.

P^arasŁ w y b o r e m  P r u s y d e ^ a .
„Przeg!«?d Wieczorny*’ podaje, że kancelaria 

cywilna Naczelnika Państw a, M arszałek Sehmi, 
Jprezydjum Rady M inistrów j protokół dyploma­
tyczny Ministerstwa s-praw zagranicznych poro­
zumiewają się

w spraw ie opracowania ceremonii związanej 
z  zaprzysiężeniem Prezydenta Rzpitej,

oraz zdaniem władzy przez ustępującego Naczel­
nika Państwa.

D- 6. bm. popom dniu miały się odbyć 
narady większych stronnictw sejmowych

w celu ustalenia ich stanowiska w  sprawie kan­
dydatury  na prezydenta Rzpitej.

D 6. bm . obradow ały '
w Sejmie

jłdnby PPS ., W yzwolenie, P iast i Koło żydow­
sk ie . Obrady, były poświęcone sytuacji politycz­
nej w związku z wyborem Prezydenta Rzpitej. 

;K ajtd y ,z  b lo k ó w  na razie trzym a u c .h \v ł!y  s w o ie  
i  w tajemnicy

Do p op rzed n io  w ysuw anych nazwisk (T ramp- 
czyński, W itos, Wojciechowski, Nowak I Ski.r- 
murit) przybyw a n a zw isk o  gen. Sikorskiego. 

„ G a zeta  V-7aT Sza\vska” donosi, ze

-fosunek P. S, L. do kandydatury TrąniP- 
cz/ńskiŁgo

na Prezydenta Rzipltei nie jest dotąd ustalony. 
Ugrupowania lewicowe, oraz niektórzy członko­
wie „P iasta’’ popierają kandydaturę b. Ministra 
spraw  w ew nętrznych Wojciechowskiego. Osta­
tecznego .porozumienia w tej .sprawie dotąd rriema.

„Przegląd W ieczorny” zaprzecza, pogłosce 
jakoby Naczelnik Państw a miał zamiar przenieś- 
sre na stały  pobyt do W :!na.

Na posiedzeniu Komisji regulaminowej Senatu 
d. 6. bm. -ozważano arrykuły projektowanego re­
gulaminu senackiego,

Uchwalono pierw szych & artykułów , między 
innymi,: że językiem urzędowym obrad zarówno 
w koinisi;ach,,jak ’ na plenum jest język polski i 
ż e . żaden inny język nie. może być dopuszczony 
do dyskusji.

Przedstawiciele mniejszości narodowych pod­
czas obrad w •>komisjach mc - oponowali przeciw 
temu.

P o j ę ł o  również zasadę zw ykłej większości 
Przy wyfcorze Prezydium  Senatu, w brew  głosom 
senatorów  żydowskich, którzy domagali się u- 
ch w alen iav asad y  proporcioiralnci. Przedstaw icie­
le P. T- S. i „Vvyz\vo!cnia'’ wstrzymali się w (e- 
oprawie od glosowania.

Dn!a 6. bm. o godz. łO. rano oobyło się , 
posiedzenie komisji regulaminowej Senatu 

Rozpatrywano w  dalszym ciągu proiekt v;c> 
w-mętrzne-go reginamimi Senatu. W dyśkusii zut- ' - 
rali głos senatorowie Nowodworski-. Poznor, Bar*. 
rosze-vidcz, Baliński, Trąmpczyński i referent Bu­
zek. Przyjęto z pewne mi poprawkami 7 pierw-' t 
szych artykuló.w projektu- Dalszy ciąg obrad ju­
tro o godz. 10. rano.

as i R a d u  M in istrów ,.
Jak d-onoizą z Warszuwc,.: Radu Mu\#aói\v ą. 

chwaliła ha wczóra.iszem posiedzeniu . nąjst-ęipująęę 
wnioski: . ,

W niosek Ministra sspraw- Wc\vn.- o rozeszy- 
rzenłu granic miasta Goniądza w  powiecie biało- 
stockim, o utworzeniu powiatu Stoiińskiego i w łą­
czeniu gmin Dobroslawiki i Pohosfki do pow. Piń- 
skiegfr, dalej prezesa G?. Urzędu Ziem.-kicgo o rnz 
ciągniędiu na ziemię wileńską moc™ -ustawy* o or- 
g-anizacji Urzędów. Ziemskich i uuvorzfet)iu Pań­
stwowego Banku Rolnego.

W niosek Ministra spraw zagranicznych'  w 
sprawie ustanowienia ipspekiora dla placówek za* 
granicznych konsularnych i dyploinatyc/jiycli.

Wniosek kiem wnika .Ministerstwa przemysłu 
i handlu w  przedmiocie zmiany kompetencji władz 
odnośnie do obrotu' nawozami sztucznymi na -zić. 
miach górnośląskich wojew ództwa śiąskiejgo, 
projetot rozporządzenia w przedmiocie w prow a­
dzenia niektórych, zmian w  ustaw odaw stw ie o o- 
broęśe czekow ym , obowiązującym na. ziemiach- 
górnośląskich w ojew ództwa śląskiego, oraz ‘roz­
porządzenie o ro/szerzeuhi kompeteiKji sądów 
przemysłowych i kircieckich w  b. dzielnicy nru- 
sklei.

Prezydent Mii.istr7:\V uczcił w przemówienia 
sw.em • • pamięć z rr ar Jego pierwszego wmjewody 
śląskiego śp. Józefa Ryrnera.

Po zgonie wejewed?.  
f|?mera.

Z Katbwic donoszą: . . .
Na początku posiedzenia Sejmu śląskiego d- 

6. bm. M arszałek Wolny przed przystąpieniem do 
porządku dz>enriago poświęcił dłuższe przemó­
wienie pamięci zmarłego wojewody Ryrnera, pod­
kreślając jego gorącą nu!ość ojczyzny i niezwy­
kle poczucie obowiązków, niezmordowaną pracę- 
dla dobra ludu śląskiego, z którego pochodził, oraŁ 
iego kryształow y charakter.

P o  p.rzenuw :c!iin, którego r-^sfowńe i m jblto . 
ność wysłuclmli stojąc, zarządził M #rsaałęl#f:/' 
zn-ak żałoby półgodzinną przerwę. ;

Po przerwie A'tarszał;*k ozitójniy, że duża 1



p *

(UB o g o d z . trt. T.Tiło odbędzie' się żałobne nabo­
żeństw o za ' dti.v/,ę śp Rym ęra, a o goto- M.30 \y.u 
gnz£b.

^jpŁgfljire ks. Mateja (klub narodowy) 
wniósł, aljy zaniechać 'prowadzenia dalszych o- 
bna-d i załatwić iyilko wniosk* nagie.

Wniosek "ten przyjęto.
Z W arszaw y donoszą:
>»T ^ i 'Na -pogrzebie wojewody śląskUcgo Rymera, 

gąpowiodizikayi« na .7. bm,, Rząd p<Aski reprezen­
tow ać będzie Minister Dafowski.

W  imieniu M inisterstwa spraw  wewnętrznych 
w yjeżm a na pogrzeb pelyjący obowiązki podse­
kretarza stanu dyrektor departamentu LeAfrpLl

Na trumnie* zmariego złożony został wieniec 
otd Rządu z  napisem: „Pierw szem u Wojewodzie 
śląskiemu Rymerowi — Rzad Rz.ee-zypospobrci“ .

Minister Kamieński w ysłał następującą depe­
szę kondolencyjną: Wicewojewoda Żurawski,. Ka­
towice. Przesyłań; W ojewództwu śląskiemu na 
ręce pańskie w yrazy ^erfleczntęo .współczucia z 
powodu straty  śp. y. o kwocie Rytfłlra, który na 
odpowiedzią lnem' str.nbv.isku -położył wobec pań­
stw a i Śląska niezarjc.nmii-ęuc zashjri.

D rdg^ depesze t^ysłał, Minister spraw  we* 
wnifttznych d-o wdowy po zmarłym wojewo-dzto.

P rasa górnośląska w pystki^fj odcieni podno­
si z wietkiem uzna-niem zasługi zmarłego-. wojew o­

d y  Rymera Ta # 1  stworzenia administracji wo- 
jewóckefciej. Prasa niemiecka podnosi bezstronność

'Konferencje? rozbrcjerróv^
Z Moskwy donosfcą:-t). 6. -bm. ofloyio się po­

siedzenie konferencji, na k torem omawiano w
spraw ę. sp osob u  ro zp o częc ia  pracdalsaym ci;.|gu 

konfercacy.
W obec złożonego ze strony rosyjskiej oświad­

czenia, delegacja polska' złożyła ze swe? strony 
oświadczenie, *v kióre-m iitrzy-mute całkowicie 
swój -pop-, edni projekt dotyczący podpisania pak­
tu o nieagresji przed przyr-tąpieiiiem 'do dyskusji 
nad- uprawą iechniczną rozbrojenia.

Do oświadczenia polskiego przyłączyli się 
delegaci -estofecy; fnscy  i .  łotewscy

Rosjanie zastrzegli sobie prawo udziełena 
-O^powi.dzi lia piśmie na oświadczenie-.delegacji 
.-polskiej. Tymczasem Biuro z-ujęło się projektem 
paktu o nieagresji, przedsta wionym prz-ez delega­
cję polską. ''

W czasę  dyskusj-i detegad  litewscy w r a ^ l l j ,  
przeciw  Polsce. N« to oświadczył! inni delegaci, 
że nie wchodzą w  meritum spraw y, < polityka 
nie powinna ’być podstaw ą konferencji.

zniartc-go. zaznać za i a c , 
wyikósiywaniu swoich

ze \\--ojev. pcia Rym cr w 
y.inyeh

....... coda R:
funkcji a .iniimstra- 

kieiowal się., w ylacz-nic w lekływ izm etn.
■Prezydent -rrybunalu rozjemczego dBa Gór­

nego Bląsk,1 w ystosow ał z okazji śmierci wojewo­
dy Rymeri- do wojew ództwa ś!ąsk*seo. depeszę 

' kondolencyjną.
Tym czasowo pełnić będzie obowiązki woje­

wody śląskiego w miejsce zmarłego śp. Rynrara 
wicewojewoda 'Żurawski, Następca zmarłego wo­
jewody, według „Przeglądu Wicc®o«»aio*', na- 
znoćzarw będzie dopiero przez' h o w y  tab-tneig

IKupulcie!
8 , p r o c e n t o w y

P o ż y c z k ą  Z f  o t q !

Mierne? wobec koalicji.
Do „N Pr P n-sse^  donoszą z Berlina: W  kcv 

fach dobrze point ormowarnych zarówno u nzyydlu 
cetitrafnego, jak i bawarskiego są zdania, że Niem­
cy -nie mogą zapłacić wyznaczonej im przez kon- 
fereńch; attibasatloTów kary  w- wy-sośooiści 1 mij- 
fona m arek w złocic tytułem  wteizfcodowań za zaj­
ścia w miastach bawarskich. W ykluczone jesit 
również, aby te miasta .mogły tę. sumę same (za­
płacić.

W tym duchu w ystosow ana zostanie nota 
rządlu 'niemieckiego’ do konferencji am basadorów .1

Na kmfejfttjcti rei postanowiono, że jeśHby 
Niemcy nk  uiściły żądane* s u m / sprzymierzeń] 
mają iva*vt> ściągnąć ją sobie ty aułem odtezfcadp- 
wań w oŁtipowactych obszarach w Nadrenii. Te®o 
Niemcy nie ci>cą przyjąć <fś.wiadomość#, pod-obinśe

jak i huk go  żądania konferencji, by (bawarsKipre-
mier złożył usprawiedliwienie wypadków na pism o 1 

W edług „Ałlg. Zg.“, w Berlime panuje zupeł­
na bezradność,. gdyż Niemcy nie mają odw agi na­
mówić wprost żądaniom konferencji ambasado­
rów' zaś -b&worski prezydent ministrów kategor-y- 
czbie ośw iądczył, ze nie w yszle żadnego 'istu 
z uspraw'!ed!i\vienk.!Ti-

B a w ią c y  w  Berttrńe d la naradzen ia  się  i. kan­
c ler zem  R z e s z y  j im n je r  bav.'arśk.i 7, bm . w ra ca  
cfó B a w a r ii, gd zie  o d b ęd z ie  nu rady z p r z y w ó d c a ­
m i str o n n ic tw  w s^ra w ie'' in c y d e n tó w  w  miasstach . 
b a w a rsk ich , tak, że  w ie czo re fr  znane b ęd z ie  już 
sta n o w isk o  rządu w  tej sp r a w ie . B a w a r ia  p ^ w d o -  
łnjeckANtiie od rzu ci y .tcy só k ie  żąd an ia  e n te n ty , ‘ako  
u w ła cza ją ce ' g o d n o śc i czadu b a w a r sk ie g o .

< aa

Przed Ziazdem prerryerów.
W ieote. (PAT) „H .Pr. Presse** % Londynu

domosi o m ow ie  ambasadora ainenikamsiktaEÓ Mar- 
\veya w klubie am erykańskim : n a rw e y  oświad­
czy'?, że zebranie premjftró.w w Landywie Jest 
nalżńaitriebńiiejsżeui żebraniem o'd r. 
wkwen.-.łąrfrieją jeszoye inne drogi dóc^spjBfwwtfeti-! 
tira -iniędzymrbdo-wTćłi kataśtfóf. jak Rj. ucisk 
j&dłnego narodi! Ptzęż dr ,igi-. Jeże li. europejski pro­
blem gospodarczy nie będzie ,hą leonfenemcji lon­
dyńskiej chociaż częściowa rozwiązany, \vówcza6 
rrn)w'ca nic wie, cóby rnogło ochronić Europę 
przed katastrofą. Em opa nac będzie mogła dłużicj 
jak rok . żyfć. w  dzisiejszych .waru-nkach. Nrełrtóryy 
mówią; że -konfercticja ’ brukseteka mogłaby może 
znaiCżć jakieś . r-orzwiąganlcł .Me jeżeS , prenr,v«rzy' 
czteiręch wielkich SM fiw . Eurofiy iiie uregulują i

Z M I E R Z  KROLINSKJ. t i j

, Z tamtego świata.
PGWTESC.

(Ciąg dalszy.)
W ydałem  zlecenia zastępcy i wyszedłem  aa 

dz-cdzkLiec, gdzie czek iły  sanki hrabkiy, która, 
była przebrana za Sios-trę Miłosierdzia. Było ;ef 
w  kostiumie wcaie do twarzy, bo „kasynka“ za­
słoniła jej na szyi btoóy- po operaiai gruczołów. 
R jd a S p  łoczki t^ s u w ^ ły  s!ę S jkkI kor.icc&a ua 
skroniach i -nad czołem, powiedziałbym naiye-t ko. 
;kicie'ry]uic.

Obok łiiej była dniga „siostra" w takim sa­
mym kostiumie. Odrazu uderzyła nm c nad^wy- 
czajna jej moda. Oczy'Jiiesnmc, głębokie, w ' które 
się idzie jak w la^ — że tak -powtórzę za T et­
majerem — nos kiasyncz.ny o sutoie!csrcłi skrzy­
dłach, usta płonące o dosyć zm ysłowym  zakro­
ju — icduem słowem coś bardzo jwciągajadego 
os pterwrsae wejrzenie. Być zresztą nańe. żc. kla- 
«yczakiść: .Unji twarzyczki uwydarnil tak dobit­
nie właśnie strój „siostry",, zakn- v, a-jąo fryzurę, 
* której były Aviacczr„: tylko loczki, ułożone
w  ten sposób, jak u hrabiny. Byłem pewny, M  
to właśnie nikt inny, tylko otoiecywana tyle razy 
Ela Rosieńska, która od idtku dni p ra w ie . nie 

i schodziła mi z myśli. Czułem w  głowie dziwny 
(.zawrót i serce tłukło się w  piersi, tamując oddech.

- -  Przedstawda-m ci, M aryś, doktora Dębo-' 
sza, który będzie uattt towarzyszył.

Maryś skinęła lekk.0 główką, me wyciąga.':--: 
1  zaffękąwbft. ' i

— O pawu i-uż słyszałam  i cieszę się bar­
dzo, że go vOzanm bM $j odrzekła i uśmiecfi- 
nęła ś-ię. cza-nrjy^có.' .

Dśmiecli ten jednak twe miał dla runie żadnej 
wartość*. W yraz „M aryś" rozwiał odraza moje 

!scłndte&ia. To nie była —- ona, ta ze świata m a­
rzeń. czy rnajączeń.

Siadłem naprzeciw  nich w sankatłi i teraz 
dopiero 'przekonałem się, że p ierw sze• moje spo- 
srrze-żertfet były mylne. Marjzś -miała taką samą 
tw arz, jak setki, »k  tysiące innych. Młoda, bo 
młoda, ;tJ.e w Bujadi utc znoww tak nadzw yczaj­
nego. Czarfwn też .gorycz pewnego roz-czaroi\van;a, 
owładnął mną jakiś smutek. Byłem małomówny, 
nwtóe nawet zły, że rmrłe - tak- wyośągnięto w  tę 
zagadkową, rnoże awanturniczą podróż ; w do­
datku w  Jaką porę. Hrabina ddgąala moje z-nie- 
ohętetke i rzekła z pewną w^ymów^ą, gdyśmy 
wysiadali przed dworcem:

— Jeżeli pat; lpedzlc iKzez całą drogę taki 
skwaszony, to lepki n’»ech się pan wróci, .

W *  A .wie pani, jeśli mam być. szczery...
— W  takisn razie wróćmy »lę i .tny'--Mar>iś — 

rzekła drżącyu, glo&em. — Przecie to nie nasza 
sprawa, w której.tnasny tediać, a-łe pana dkrkł-ma 
PodołHio ô i trtiał zamiar uratow ać od "saubieni- 
c y  7|~ i  człcnyieka. Izwoszczyk. na wracaj!

— Alei pairi hiai>ni), uajserdecznic) ipfze-, 
prusrmn... — jąkałem się zadiwoąkojoin-j'. — Je­
stem istotnie trochę zdenerwowany, proszę w y-1 
baczyc... .

— No, doht ze... ostatnia to już moją próba 
w kierunku... uleczenia pana ze zdenerwov ania. 
Zn wiełc energii zużywani w tym celu, A tu tyle

tych kwestii, to czego można oceekiwad on ze­
brania podrzędi uciszycn osób. W  Londyati.ą nńiyi 
nastąpić' w' najbliższym czasSe dorozumlHi-ie. w 
kw'«stjacli ^ spód 'ą rczyds. Od zebrĄnia latójfiS* 
'skieso 'W ed y  k«  i dabtfbByi WieJu mT.CnóW I.ludzi.

•'•■^'"Lóód/nu -donoszą,;' że p o h tó ite  wra-.zTż.-.re­
sztą delegatów francuskich w piątek ^raylbędzae 
d-o Lóntfyna. Mnssciksi przyjedzifc vlr tow^arzyśtwie 
oriinistra flna-iisów oraz włoskich członków, komisji 
reparącyjnej. P ierw sze - obrady odbędą -sńę w  sę - 
bofe 'prztatłpoiti&Rjem. Niewiadomo, jak długo P o­
trw a k-oufertmeja for.,dyńska, ixiwisze^hpie sądzą, że 
przed 18. konfereircii brukselskiej nie będizie 
można rozpocząć- Na konferencję brukselską .ża- 
pw śaone O stan ą  toż Pimrunja, Jusjosławja’. 0rfe- 
cw i Porfci-galfa. j

1 'H m  IBIII■llllllIIIllUllUWłIWHBWBłlWBBłiMIlWi 
spraw  uiecierpiących zwłoki, tyle pracy. Jedno i 
.tylko... P rzez całą drogę mówimy w szyscy wy? ( 
łącznie po franCiwAu, zapasnięta.ćie sobie .: Ó stroż- t 
riości są ko-mccrre.

Na peronie oczekiwał hrabinę jakiś młody 
Czech.

— Cz y  rz-cczy nadane? — spytała , go 
bramtna.

— U'ż sera nadal. Oto bilety, pani hrabino 
'Mręcz-ył jej bifety >i rew ersy i oddalił srę

szybłto. Zajęliśmy przedział pierwszej klasy 
w  -wygodnym wazr< rbe pułmenwsfoLm. Zaipom- 
'tuaicfn ną cbwAe o  wspóJczesności., pogrążając 
się w jakieś odległe wspomnienia, dej, jeździło, 
s ię  kiedyś w  taleidł samych -pociągach nad Gar­
da, !H.ib przez K:t«nrianję rzymska, tub wreszcie 
po senpentynadn szwajcarskich... Za Jfiiw# pociąg, 
■ruszył i przez Okna widać było oddalające się 
śnieżne, monotonne przestrzenie. Tu j ówdzie 
tyfko na białem tle ozęniiły się niby kretowiska 
osady ludzkie, mędzne, pierwotne, gdzieś z n ó v { \  
mknęła po białej tafli na prze?ii kibitka;.

Moje towarzyszki rozmawiyfy ze  sobp w  dru­
gim kacie -przedziału, me w?e’e *-o<?zcząc się - 
mnie. W reszcie hrabina skinęła na mnie i zaczęła 
©ero-ować.

— Kocłtary doktorze. Możebyś by? łaskaw 
zachować sie chociaż trochc po dżentełmcńs-lcj

— Ja też. tak się zachowuję — odraHem obo. 
jecniie.

Ocry hrabiny błysnęły jak sz ty le t/  Była zfc^ 
lub eonajmnaej nieaadowolona.

: (Ciąg dalszy nastąpi-)
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Ze spraw &ławackich,
ZE SPRAW SŁOWACKICH.

Z Inicjatywy szefa sekcji polsko-skwackwtj w 
'Sfowackiem  Biurze prasow em  przy Prezydium  
Slow. Tytn-cz. Rz^ilu Narodowego p- Toczy usta­
n o w i tam że rząd  cdzrakę honorową „za propa-jj 

?2asidę prasową (za t!o<tovu propagamdiu). Stano- 
,w2 ją ematjowany biały podwójny krzyż ze zło­
tym  brzpgiem na tie niebieskiej tarczy. Słowacki 
Rząd Narodowy pragnie w ten sposób okazać 
swoją wdzięczność i uznanie licznym osobom, go­
rąco popierającym słowackie dążenia niepodile* 
głośckrwe, wśród nieb rrzedew szystkiem  publi­
cystom polskim, frarcaskin; i włoskim.

- W  warszawskim ..Przeglądzie Katolickim'* 
:zam !eścil te . dr. FratiC .Khiiczka. profesor Uni­
w ersytetu warszawskiego i prezes Słowackiej Ra­
dy Narodowej obszerny artykuł pt. „Ptobłetn slo- 
wacki“, w którym przedstaw ia w łaściw y stan 
rzeczy' na Słnwaczyźnie, ruch narodowy, ekono­
miczny i religijny. (Artykuł ten ukazał się także 
w  osobnej odbitce).

Organizacja cii jjV

Jak już donosiliśmy, Minister sprawiedliwo­
ści Makowski na kondorertcji otiia 24 listopa­
da udzieli! redaktorom prasy warszawskiej 
wyczerpujących wyjaśnień w tej sprawie. Zc 
względu na jej doniosłość, podaje my infor­
macje te w całej rozciągłości. Redakcja'.
0 ). Najpiioicjszem zadaniem w  dziedzinie za­

kończenia organizacją sądownictw a jest obecnie 
■doprowadzenie do skutku jej rzeczyw istego ujed­
nostajnienia. Jest to zadanie dość skomplikowane 
i niełatwe ze względu <na roabieżfłość trzech od­
rębnych organizacji sądowych i odmienność kul­
tury  i tradycji sędziowskich. Działalność tą musi 
tsłę zatem oprzeć na konsekwentnie zarysow anym  
planie organizacyjnym, który dopiero stopniowo 
w ciągu szeregu !at zapew ne będzie można wpro­
wadzić w życie, Jtdi-akźc wytknięcie tego płanu 
i  wyznaczenie linii dalszej działalności. jest już w  
tej chwili rzeczą zarówno konieczną, jak  mo­
żliwą.

Dotąd mogliśmy tylko kreślić piany na względ­
nie krótką rastę, tak było w 1917 r. w  b. Królest­
wie Kctjgresowenj, 'kiedy chodziło o stworzenie 
jakiegokolwiek prowizorium, byleby tylko umor 
żliwić objęcie w y miara sprawiedliwości; tak było 
J919 r. w  b. d z k h ic y  pruskiej, kiedy również 
stw arzano formy prow izoryczne w przew idyw a­
niu. że wkrótce ustąpią one miejsca praw idłow ej 
orgastizacji, kcćra da możność usunąć mniej lub 
więcej pomysłowe prowizoria i sur ogary, Łworzo- 

ze względu na w yjątkow e warunki.
'Obecnie już okres prowizorium mija. Społe­

czeństwo domaga się, aby w ym iar sprawiedliwo­
ści odbywa! się zupełnie normalnie, tak, jak to się 
x$złeje w dobrze zorganizowanych pierw szorzęd­
nych państw ach, aby  każdy obywatel mógł zna- 
teźć  łatwo dostępna i szybką sprawiedliwość. — 
Ztąd zaczynają się już podnosić zarzu ty  czy to 
przeciw powolności, czy przeciw  innym (brakom 
rzeczyw istym  lub urojonym sądownictwa. To, co 
bykj, rzec można, idea-łem, w okresie prowizo­
rium  w  chwHii przejmowania prac od zaborców, to 
z  istoty rzeczy staje się niedostatecznem  w  w a­
rn ikach  normalnego życia społecznego i szybko 
posuwającego się naprzód rozwoju państwowość: 
polskiej.

Tu muszę przypomnieć, że w czasie przed­
wojennym w edług obliczeń statystycznych w  b. 
zaborze austriackim jeden sęldSzia przypadał na 
5.300 mieszkańców, w  Prusach na 6300. Obecnie 
,na 30 miłj. ludności w  Państw ie Polsldem, licząc o- 
krągto, posiadamy nieco więcej niż 3.000 sędziów, 
czyli jeden sędzia przypada na 10.000 mieszkań­
ców. Licząc się zatem  ze sfcpsunkami zachodnio­
europejskimi wodzimy, że sędziów w Polsce jest 
co najmniej o 1/3 mniej, ar-iżeli należałoby ocze­
kiwać stosownie do norm y przedwojennej pańsijjw 
europejskich. Już ta sam a okoliczność wskazuje 
na to, że sędzia polski m a o wiele więcej pracy 
niż miał sędzia niemiecki lub austriacki w  dziel­
nicach polskich przed wojną. Jeżeli zaś dodamy d!o 
tego szereg skomplikowanych stosunków cywil­
no-prawnych, w yw ołanych przejt wojnę, oraz 

pnwstępęzoki teażs wolay,, to

będzie rzeczą jasną, że na stdzjego polskiego spa­
da praca niepomierna.

Skład osobowy sędziów polskich rekrutuje się 
z pomiędzy dawnych sędziów Polaków  z b. zabo­
ru austrjackiegov pewnej liczby adw okatów  i , 
p-r-wników, którzy się. poświęcali dawniej inayro" 
zawodom w b. zaborze rosyjskim i praskam, w 
tym ostatnim szczególnie liczba .ta jest bardzo 
nieznaczną, wreszcie z  pewnej liczby sędziów 
Polaków, k tó rzy  pracowali W sądownictwie ro- 
syjskien: w Rosji. Natomiast ze względu na krótki 
czas istnienia sądownictwa póteJpego, .<t»ema jesz­
cze wcale, sędziów którzy by się kształcili na 
miejsoą w łąsaem  sądownictwie polskiem. Ten 
różnoiity materiał ludzki o ońrniennera w ykształ­
cenia, odmiennych przyzwyczajeniach i pojęciach 
praw nych stanął do pracy wymiaru sprawiedliwo­
ści w znacznym stopniu .posługując się jeszcze nie- 
tylko dąwnem ustaw odaw stw em , ale również 
dawneml formami ś zwyczajami, stąd  trudno by­
łoby jeszcze mówić o samodzielnym charaJcterze 
sądownictwa polskiego. Posiada cno wszystkie 
zalety, jak również i wszystkie w ady dawnego 
sądownictwa zaborczego, a jakkolwiek niewątpli­
w y  zapał i duch patriotyczny skłania do zw alcza­
nia tych wad, to jednak stoi tennu. na przeszkodzie 
nadmiar pracy, brak środków pomocniczych, 
wreszcie brak jednolitego ustaw odaw stw a.

Objąwszy stanowisko Ministra, postanowiłem 
przedewszytkiem  zbadać nłażttwie dokładnie 
stan sądownictwa ns miejscu w poszczególnych o- 
Icręgach i poznać osobiście ludzi, wym ierzających 
w Polsce spr awi cdii w oś ć. Objechaiern przeto 
w szystkie dzielnice Polski, badając {ramujące tam 
stosunki, zw yczaje sądowe i urządzenia, oraz dys- 
putując z sędziami o  tycli spraw ach, które- fen sa­
mym nasuw ała potrzeba praktyczna. W  wyniku 
tych dociekań wytv> ot żyłem  sobie pojęcie o  o* 
becnym stanie sadow nictw a, k tó rego  głównie w ła­
ściwości wyżej wymieniłem, oraz zgromadziłem 
m atarjał niezbędny do zarysowania ptó-mi dal­
szych prac.

rzystania przez ludność i interesowanych z  usług 
każdego innego tego rodzaru Urzędu.

Wojewoda: Grabowski w . r.

, . . .  — — —  ■ -

Opieka nad wychodźcami.
Z  dniem 15. listopada rozpoczęły dzałalność

nowokreowane Państw ow e Urzędy pośrednictw a 
pracy i opieki nad w ychodźcam i. we Lwowie i 
w Drohobyczu, obok ja® poprzednio istniejącego 
w  Jarosławiu.

Pod względem kompetencji terytorialnej o- 
bejmuje U rząd w e Lwowie miasto Lwów i powia­
ty  okoliczne, Urząd w Drohobyczu pow iaty pod­
górskie, zaś Urząd w  Jarosław iu pow iaty północ­
no-zachodnie.

Urzędy te:
J) pośredniczą bezpłatnie między poszukują­

cymi pracy, a ofiarującymi prace w e wszystkich 
gałęziach i zawodach,

2) udzielają specjalnych zniżek kolejowych, 
udającym się w odleglejsze okolice, celem obję­
cia zapcśrednłczonego miejsca,

3} otaczają szczególną troską inwalidów, z,de. 
mcłb lHawanych ri repa trja ntów,

-1) organizują pomoc i poradę dla młodocia- 
rrycb,

5) udzielają wychodźcom wskazówek f rad, 
I czuwają nad dotrzymaniem kontraktów , zaw ar­
tych z pracodawcam i zagranicznymi, tudzież To­
warzystw am i przewozowemi.

Do Państwoiwych Urzędów pośrednictwa 
pracy  i opieki nad wychodźcami należy równ'eż 
wykonywanie kontroli nad. działalnością p ryw at­
nych zarobkowych biur pośrednictw a pracy.

Loka! Państwow ego Urzędu pośrednictwa 
pracy we Lwowie, mieści się przy ulicy Karme­
lickiej 1. ,4 (obok W ojewództwa), w  Drohobyczu 
przy  ui. Mickiewicza 1. 36, w Jarosławiu przy 
ulicy Lubelskiej.

Ponadto w  Tarnopolu, względnie w Stanisła­
wowie istnieją Państw ow e Urzędy pośrednictwa 
pracy, obejmujące swą działalnością cale W oje­
wództw o tarnopolskie, względnie stanisław ow ­
skie, u całe zresztą Państw o objęte jest siecią ta­
kich Urzędów, znajdujących się w  ważniejszych 
miastach i ośrodkach przem ysłowych.

Zaznacza się, że podział terytorialny zasad­
niczego zakresu działania Państw ow ych Urzędów 
pukedm etw ą # tacy , nie w y k lu c i  uwiaości k o ­

n iKA.
Krłeftdarz. Piątek, 8 grudnia. Rz.-iat.: f?« "8C r

f P  | .  —  b .- .- U y  M ym c.U f , - -  Sło*'Uijc.U: 6»ge*

Sobcta. 9 ,; tsdaig. Ri.-kxt: Lłohid]!, 
Ątyi>9. — 56»wł«3*k*: Wiesławą.

Z  pa w .  t u  iu tr z e jsr e g s  śW ię ta  tm tstr n asi -
ą:iy , 0 .ji:4ly L v o w sk .c j‘ uii«*<.e ».ę doplfifs? w  robotę >

— Z Konendy m a s ta . Dnia 12 grudnia t .  ?.
-..ib.fd ia s ię  w godzinach poranny .h ostre strzel?-! 
tt s a  StrzejnL y P olow ej na S iec ia ch  Zam arsty- 
r.-:;«rj.Ulth. Obiekty strzelania za b erp ieczore  prze* . 
-osteiunU b które pouczrją  o d p :» /e .ln lo  iu d n eść . 
'I z e s t -zesa «*e pub liczność o p rz.k  a tzan iu  gran ity  
p .sa  nłebe u ieczeństw a i zastosow an ia  się do w sb --  
zćw ch udziel.-nyeh przez w o s k o w y .h  w artow ni*  
ii w  0v’r e->r>«C’vrh .

—• Z Ur w8:sytet« Ludrwegt itn A. Micki -
W A ż ? . -v piątek H b. ni. *• rod?, 6  15 u it s a .

. zy- ul, B ca ia fd a  5. wykład D c. U„iw. dr. t ia it -  
e:.»4 p t. , Kabura epoid  J a g ie lo n ó w  (z obrazŁin. 

św ietln ym i). W sob otę  9 b, ni. wykład dr. H a r t le y  
. t. „K utura epoki J ig ie llo n ó w *  (Cz. H !) W po- 

jb .d .i l ik  i ł  b. tu, *y.;«ad dr. W ereszczyńsk iego  
-. t. „■H;t?'-r''' ro’woju miast®,

—  O brót p rzek a zó w  pleu-ężnych m iędzy G, 
S łssk iem  a ftr tą  R zphej. W edle koreucili tu y>tot- 
stersłw a poczt i telegrafów , od d.n'a 1 s ly .z a ia  1923  
wprowadza s ię  obrót p ien’ęż y  zapom ocą przekazów  
telegraficznych m iędzy polską częśc ią  G órnego ŚU* 
->ii< a Inrem ! dzieln icam i' PotsM. Kwota przekai n 
elegraficznego z polskiej c z ę ś .i  Górnego S g s k z  <J„ 

ićfft-.ch 'dzielą?e nie n oże p r z e k r a c z a  2 5 ,0 0 0  Wk..
■ ln»vćh  złś d ż(e '» fc  <J'- Górnego Slathb 3 0 0  6 0 9  
Wit.

— W fctrzynnnfe k om an łk acji iotfcźB ;. 
( dniem  1 grudn ia  w a r z y w n a  zo sta łj  kom un i-T - 
:ja lo tn icza  fla n-zestrzen i G •tsńsk-W arszjłira-Lw ów .

—  M łan ow an la  w  k o le jn  c fw ia , łńin ster  D. : 
ejś że lazn ych  z a a i ia io t a l  st. radcę kolcji - państw
i ż Władysława C?o«towtC;a Ihoutrołorem arego- 
wym a I spektota Ted usza Gerstmaaa kontroiorem 
ruchu, obu v; dyieirji hole;; państwowych w 
Lwowie zaś radcę kol.ji państw. ;rz, Wtjciechł 
Sąd!.* naczelnik! m sefecrJ ntrzymama kolei Lwów L

—  W sfrzy m  n 'e  ru ch u  kuite o y /e g o  w  ctrę-  
•» dyrekcji stzab łarrow aksci z.osiŁf Wstrzymany 
nowo ’a  z s s p  śn ieżn ych  c^ótey «tsci» odciął'u  
O k sc- 3  s lo só w  p o ln y  tirsjs O d s o r *iu r>

.i..'-.. i i ' r, y {. . - O ■■-
J  9  J- • (  p r -  z -i.- ■ ■ 
{ocja:e i Kołnnjyji

w n cczesa i’? wst- zymatf.'-
g ; O : r;; a i, - .  I /.e.

Kcłtiryji 8 14) « i9 o 'i
15 3 5 ).

— Zmian t bie jU w agonów  z miejscam i s r- 
r.etow itcem !. % W atszaw y d on oszą , źe i  d slem  15  
g udnia t. r. zn osi s ię  w ydaw anie m iejsców ek  d 
ccc ią g ćw  p osp ieszn ych  >:». 5 i 6 pomiędzy Uarsz - 
wą a Krakowem; oraz d> p ociągów  cr . 5 /4 9 9  i 
6 /4  i 0  b s  lin ii W crsssw  -K rshów -L w ów . Przyczynę 

'go za r z ą d z e n i s u n e w i  z y t  mała frekw encji. 
Z teg o  sam ego p: w odu zastanaw ia s ię  ?ów rieź z. 
tymże sam ym  duiem  bieg w egon a  s  m ie lc a m i \r-.~ 
r.erow anem i przy pcciągach  tir. 1 £ 0 1 /1 8 0 2  na 
W sreraw a-B aranew lcze-StoJb;e i przy pociąga: b i;t. 

6 6 1 /1 6 0 2  i 1 6 0 3 '1 6 9 4  na Ifslf W arszaw?-W ;łm :.
Na ornlasj wprowadza się z dniem 15 gradntc 

■■>. r. miejsca numerowane w w ginie J. i II. Masy 
kursującym w pociągach nr. 5 /6 1 0 1  i 6102/6 r-a 
liar! W-r.-zaw3-Kr-:ków-Zakopane. P.awo do nabycia 
n» ejscówki w tym wagonie będą mitli nietylko ro. 
iróżn:\  i dący do Zakopanegz. względnfe powracaj. • 
y s Smtąd do Warszawy, Secz t.k ie  podróżni j-dą- 

Jy do iaoyćh sia.ji, o ile nabędą lub wykpią się 
;i'.*t>nt’ na odlegfość co najmniej JoO kim.

~  Spraw aesó techników kcfejowycit. frzed
kdfea dni a tu d niósi.j „Gzzctz Lwaw»Us“ o ząsta- 

owienis komunikacii i-olz|oyw**j ii»ji TarnopoT. 
Podw ł.Kzysl.a z tem, że utrrymsno w ruchu tylfe> 
edną prrę rodągów  r ptzesiedsnieni na miejsce 
trze rwy. Priycr.yrc lego zarządzen’8 s'a-ncwi!a feo-
i rczność włączenia i owego mostu kciejewego pr - 

•n'ęszy stacj mi Borki W eisie i jflaksymiswfca. O
ecnle donoszą z Tsrnopols, żę po niespełna sięd- 

iniodniowej przerwie — mirro pory zimowe] i L:- 
clirctnych zam;cci ś Jeinych — prace efeoła psu-

ii *a d rW T -ł m-s u prowizorycznego 1 ustawie. 
; z 4e s rg  to: ż;Lanego, długości 27 mettów,
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zosiaiy zupełnie uktńczone, uk , że ju- Uh.* 6 
(grudnia br. puszczono por ląc pospieszny ze L>*o 
aż do Podwofcczysk i pr/ywiócoao na całei linii 
normalny ruch pociągów. N.uvy most żelszny p;zy- 
' wieziono w całości z pod Łupkowa ze zniesione g- 
>na linii Zagócz-Łupków drugiego toru kokjowsg 
■bez rozbierania poszczególnych części składowych 
i włączono go obecnie w całości ua wspomiiiafluji 
/wyżej miejscu, przez co zaoszczędzono dużo robót i 
zyskano na czasie. Przy (orze kniejowym anodują 
,3ię jeszcze zdeaicniowace części zniesionego pro­
wizorycznego mostu, które niebaw m zostaną u- 
sunięte.

— iuymunikaęja telefoniczna z Czecham 
Poselstwo repu s; li ki eiesko-słowaditoj komunikuje 
źs według zawiadomienia czssko->|pwacfciego minis­

terstw a poczt i telegrafów, nawiążm a została pi- 
i porozumieniu się z ministerstwem poczt i telegra­
fów Rzpłtej Polskiej d ;ia  15 listopada br- prywa - 
ca komunikacja telefoniczna pomiędzy wszystkimi 
urzędami teltfoutezaetni w polskim Cieszynie z je­

zdnej, a miejscowościami słowackiemi Czada, Kaź- 
,m arek, Pie zczany, Ruioniberk, Spiska Nowa wieś i 
i ire # c z p  z drugiej strony.
i —- Pcłski Związek firm elektrotechnicznych
zwołuje do Warszawy na d. 8 — 10 b. ni. pierwszy 
ogólno-krajowy Zjazd kupców i przemysłowców, d! 
wypracowania programu działania na najbliższą 
przyszłość, poznania wytwórczości krajowej i zorien­
towania się w ogólnych koniunkturach branży. G;u- 

jpa przemysłowców elektrotechniczny h urządza na 
tosas Zjazdu' spec* Sną wystawę.

—  S k a z a n ie  sk r y to b ó jc ó w . Do N. Fr, Presse 
donoszą  z Lipska. Trybunał państw a dla ochrony  
/repub! ki skazał d z iś  spra wców zam achu na Schei- 
dztuanna, a to  Oelsei: iigera na 10  !ac i 3  m iesiące 
‘ciężkiego w ięzien ia , a tiu sfera  ca  10  la t w ięzien ia  
1 10  tet utraty czci z pow odu u s iło w a a eg o  a o . -  
d erstw a . 1
| —  P o m o c  d la  n c h o d ic ó w  2 A zji M n sja ze j.
O . Nansea zwrócił się > wezwaniem co całego 
[świata o udzielenie pomocy uchtfdfcom z Azji 
Mniejszej i Grecji. Dr, Nansen stwierdza, że wielka 
liczba uchodźców pozbawiona jest pożywienia, o- 
dzieży i opieki lekarskiej. W Grecji znajduje się 
900 000 uchodźców chrześcijan o az 50.000 A -; 
imeóczyków, którzy częściowo wspomagani są przez 
jrząd grecki. Mimo to uchodźcy cierpią ca brak di- 
;chu nad głową i jadła. Wielką trudność w nłesi - 
jniu pomocy sprawia okoliczność, że wśród ochoc i- 
'ców znajduje się wielka iiczba kobiet, starców i 
.dzieci. Ni biA-em przybędzie 18 000 sierot armeń­
skich do Grecji, a jak stwierdzi dr- N&asstt, {es 

Ito pierwszy transport z ogólnej ilości 350.000 u- 
Cbodźców, których Europa będ/ie musiała , wsp. ma- 
g ć. Problem ten zdaniem dra ‘‘ans-na, wstrząśnie

IMICMAL ROLLE.

Niedawne to je sz c z e  c z a s y , gdy gród n asa , 
poza gorącym patriotyzmem swoich obywateli i 
przepięknym położeniem, niewiele mógł pokazać 

Iprzybyszom Rozsypujące się resztki Wysokiego 
'Zamku, kilka świątyń i ciekawszych budowli w 
.Rytik.il głównym i sąsiadujących z nim uNcatii, 
■zbiory Zakładu Narodowego im. Ossolińskich, nie- 
jirta 1 nikomu nie®nane skarby Pawlikowskich, .Mu­
zeum Dzteduszydckh, Biblioteka Baworowskjch— 
joto cała litania. Pobiją ty nas na całej Hri-ji Kra­
ików. Warszawa, może nawet Wilno, Poznań i To­
ruń: „miasto biurokratów4-, mruknął jeden i drugi 
fi machnął pogardliwie ręką.

Taki stan nie mógł istnieć dłużej, krasowa 
nasza placówka, oraz straiżnjća polskiej kultury 

*w ubiegłych stuleciach musiała z powrotem za- 
[błysnąć i na tern polu, nawiązując przeT-waną nać; 
■tradycji z dawnemi laty.
1 Zjawił się też istotnie mąż, który sile umito- 
Iwattia prawcfełwej sztułci. wydobył ją z szarzy­
zny, nadaęac postępowaniem swojem rocmach, 
jktóneigo już nic nte powstrzyma w biegu Mamy 
n a  myśli Wielkiego Prezydenta z czasów rosyj­
skiej in w azji, sztuki. znakomitego z n a w c ę  j  mece­
nasa. śp- dra Tadeusza Rutowskiego.

Pam iętam y jeszcze C2isia.j owe ataki z ja- 
/kienć spotka! się on z powodu załoupu zbiorów 
Jakowicza. B roszury i artykuły w  prasie codzien- 
•aej i periodycznej, złośliwe jńoartki w „Szopce kra- 
^towskiej" i w kabaretach sic osłabiły jednak zar

(ow riow agą ca ego b lisk iego  W schodu. D .atego też 
>cbła pom oc całego św iata  jesc n ieodzow na.

Ruch służbowy.
Prezes sądu ap elacyjnego  we L w ow ie za i. 

D * a ł  aplikantam i ukońrzonych słu ch aczów  p : 
dr. M n j i iu  Jó.ceu S zp ilę , Ludwika Scurę ber 
tonącego Zelmera.

botaUi iiteracko-artysiysćUJ.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o rodź. 7 wieczorem
Dziś, we cgjpartck „Bracia L erch :“, Uonuój ■ 

w 3 aktach  Actoroa Asnyka. — Jttoo , w piątek c 
3 popołudniu  „G obelin"; —  w ieczorem  „Żydówka' 
gościn n y  w ystęp  i. D y g is s . — W sob otę  o 3 po- 
połodniu „Rracia Lerche", koinedja Asnyka; —  w ie­
czorem „O pow ieś i H offm an.;" (g o śc in n y  w ystęr  
bohaterskiego tenora D ygasa). —  W n leazie  ę o 3 
popołudniu „Bracia Lercńe“; —  w ieczorem  „C opnc- 
ia K. —  W p oniedziałek  „Dzieci ziemi".

Repertuar Tantru Małego {ul. Gradicka 2 ) .

Dziś, we czwaruit, jutro, w piątek, w sobotę, 
aiedzieię i poniedziałek ,,SsibJokatorka,‘.

Repertuar Teatru N o w o it i .

D ziś, w e czw artek  l,ja p o n k a ”. —  Juiro  v 
piątek o 3 popołudniu  „B ijad era" ; —-  wiec.-orem  
„.lapottUa'*. —- W sobotę „J a p o n k a 4'. —  V  a ied z ie -  
fl o 3  popołudniu  „Bajadtra"; •— w ic .zerem  „Ja­
ponka-4. —  W pon iedziałeą  „Japon ka '.

R epertuar „Młodej Scenkt‘‘, Szkoły Ur n m ,-  
cmej, ul. Chorążczyzny 7.

Jutro, w piątek 8 grudnia, w niedzielę 10giu_ 
dnia, w sobotę 16 grudnia i w niedziel: 17 g;u 
dnia Przechodzień ", sztuka w 3 aktach B ów lana  
Katcrwy. Początek o godz. 8 wieczorem.

NowS operetka. Po Ogromnem powodzeuiu 
„Sajadery4* i .Japonki*, dyrekcja teatru wystawi: 
w najbliższych dniach piękną operetkę romaotyc jtą 
w stylu Bledcrmayerowskim p. t t  .Słomiana wdów­
k a ', rrfanego kompozytora BlęcTtą. Operetka cf>z",- 
ma znowu pierwszorzędną o b sźćę , nowe kostju : y 
i dekoracje i stylowy balet. Reżyseruje tą nigdzie
d.!tąd na polskiej scenie nie graną operetkę p. Ku* 
iigowski.

Gośe nns w; stępy Ignacego Dygasa. Dy rek: j'
teatrów Miejskich uda.o s ię . pozyskać na dwa w y ­
stępy sławnego bohaterskiego tenora Ignacego Dy- 
gasa, który dziś jest w P n sc c  pod wielu w zględ a­
mi nfeptześ ig tony. Dygas śpiewać będzie w pią-

pa-ki Gutowskiego dla dobrej sprawy, nie usta­
w ał w pracy i w  dalszych zabiegach. Odniósł w re­
szcie zw ycięstwo najpełniejsze: krytyka, niezaw- 
sze bezstronna, prs/ebr/miała, ptasokii utonęły w 
niepamięci; pozostał, jako w iecznotrw ały pomnik 
zasług Rutowskiego — wielki czyn obywatelska.

Zbiory Jakowicza, nabyte, prawdę mówiąc, 
za bezcen, zainauguro'valy nową epokę kultural­
nej misji Lwowa na wschodnich kresach. Rozpęd 
tw órczy — uowtai zam y — zosta-W^m nabytkiem 
nadany, w  połowie drogi zatrzym ać się niż nie 
można bpie: odczuwa! to trafnie Rutowsski, roz-u- 

■ imała reprezentacja naszego miasta.
Rułowsku minio trudności, rzucanych mu n*e- 

[jodneteiitaie poci nogi przez samych artystów , 
uuządzał coraz to nowe w ystaw y  sztuki, otwierał 
Salony wiosenne, czy jesienne, a z każdego lego 
rodzaju, pokazu część dzieł wystawiernych przez ną- 
szych mistrzów pendzla zw iększała zbiory ńfiej- 
skie. W łodarze Lwowa czasami skrzywili się na 
myśl nowego wydatku, może naw et skrytykowali 
półgłosem nowy „w ybryk" fantazji dr. R ulew ­
skiego. mimo' to jednak pieniądze na zakup cha­
rakterystycznego dzieła sztuki, rzucającego zna­
mienne światło na twórczość malarską polską, 
znalazły się zawsze

Do wspófpraicy stanął, obok Rutowskiego, 
człowiek energiczny, uparły w  swoi zaciętości 
gromadzenia we Lwowie jaknajwiększei liczby o- 
kazów polskiej kultury, dr. Aleksander Czoło a - 
siei Z j&gr; pomocą kwiczył Wielki Prezydent da­
lej w raz wytkniętym sobie kierunku, nabył pa­
miątkową kamieoicę w  Rynku, stw arzając w niej 
niezwykle cenne Muzeum narodowe imienia k r n  
lU  Sobieskiego; .uporządkował cśwkawe żbir.r.v

u x  w Ż/-ówce“, w sobotę w „Ooowisściath Hof­
fm ana". Wiadomość o wys.ęoa<h Dygasa uyweła 
napewno ogromne lainteresowonio, tem więc.j, że 
nakomity ariysta jest rzadkim gości m i cirszy 
e sławą pierwszorzędni', Obie hrea.je należą do 
a l pslych w repertuarze tego mist za żSilety 

wcziśui j cfa nabycia we wszystkich Hasach.
, C a p p tlr *  trzyaktowy balet wystawiony z 

-ałym przepychem  i przyjęty z d aw n o nie Widzia­
nym u nas entuzjazmem powtórzony będzie w ni.- 
Jzielę.

T uw . ip l s w a c k is  „B urd* urządza w n .ed zie l?  
iO b. in. o god?. 12 w południe w sań  Pcu. fo w .  
m uzyczntgo, ul. Chórążczyzny, Itonc rt z2 L- P.ńłio- 

ze 1 9 2 2 . W program ie w yłącznie kom pozycje A l­
freda S w d le ia  na chóry, sola i orltiestrę, ^przewa­
żnie do ycfaczas niew ykonanej,jak  „Alpubara , „ W io ­
senne dr.i“ i inne- N adto zostan ie  pow tórzony  

P rz .d św lt* . którego w ykonanie na Zieździe śp ie ­
wackim w W arszawie p :zya :osło  „B ardow i* zaszczy­
cie uznąnie. W konccrci 5 b iorą udział najw ybitu-a,*  
i a t ś;i lw ow skiej opery, pp. N achilków na ! Cv- 

?an;k, oraz o ik L strs sym foniczna Tow. , ,2 - s p ó '  mło* 
’v 'h  muzyków:* pod batutą dyr. Alfreda Stad e:a. 

B fety u, m . gazy nie nut S eyf rth,:-, u i. A tadem  cba 8 
V ruy ! siatutu człon kow ie w pierająey mają prawe, 
i • bile:u w c lc e g o  w stępu  i te m ogą podjąć w lo -  
izlu Iow., ul. Blacharska 8, w piątek od god z. 7 
v;ec?Oie:«.
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Z sali sądowej.
(Bolesne echa.)

(1) Przed trybunałem sądów przysięgłych sta­
nął onegdaj b. podoficer armji ukraińskiej Piotr 
0:zerk ewicz, iąt 40, krwawo zapisany w r-Jmięd 
udności Suchej Woli koło LWowa, nad którą bezli­

tośnie znęcał się w r. 1918/19. Między innemi w 
iuiym 1919 po bezowocnej rewizji przy areszt >wa- 
r;iu i ola ta Józefa Opalińskiego i jego syna Jana, 
oskarży! ich zgolą b zpodstawnie, ie  są szpiegtmi. 
■katowano za to obu aż do zupełnej utraty przy- 
oinności, przedtem zaś kazano ojcu bić syna, s y ­

nowi zaś ojca. Skazani nawet zostali na śmierć i 
ylito cudem ocalali diięki interwencji znajomego 

innego uf.Cera.
Inny wypadek dzikości Oczerżiewicza przed- 

t-nvia oskarżenie następująco: D. 11 listopada 1918 
wpadł on na czele catsj bandy do W. Miecznika w 
Z mnei Wodzie i przeprowadziwszy rew zje, wydał 
v ym  towarzyszom polecenie, by dom obrabował', 
mieszkańców potem w nim zamknęli i dom p d- 
paliti. (Na wykonanie tego rozkazu brakło czasu.) 76- 
ietnią chorą żon? Miecznika wywleczono z łóżka 1 
lężite pobito kolbą karabinową tak, że n ieszczęśli­

wa w cizi ń p iżniei umarła.

Archiwum miejskiego, projektując nową, odpo­
wiedniejszą dlań siedzibę: m arzył o wzniesieniu 
(gmachu Miejskiej galerii sztirki, czemu jednak na 
raiz4e przeszkodziła wojenna zawierucha.

Zdobycie zbiorów, gromadzony cli z zamiło­
waniem przez ś. p. W ładysław a Loz-ińskreigo. o- 
fiarność rodziny Przybysław skich, p Dabczafi-/ 
sMej i innych, wszystko to było już następstwem: 
owego, pierw szego kroku, ucz.yniiotnego ongi nip- 
bez silnego ryzyka przez dra Rutowskiie.gc. u c z y .  
r: ton ego na chlubę ndszego mia-sta.

Na tai: pracowicie przygotow any grunt pada 
królewski prawdziwie gest Bolesława Orzecho­
wi cza.

W  piei-si tego kresowego ziemianina bić musi 
serce niezwykłym żarem płcntące dla Ojczyzny, 
niadawmo jeszcze gnębionej obcej stopą, dzisiaj 
wolnej i zjednoczonej Mysia? o nici Orzechowicz 
stale i konsekwentnie, gromadząc w  zacisznych 
izbach wiejskiego swego dworu w  Kalnikowie w 
ciągu lat długich m ateriał na budowę wielkiego 
kleailinego gmadtu .polskiej kifltttry. Plany jogo, 
przemyślane głęboko, płynęły w dwu równole­
głych korytach Obok Rut-ow.skiego zfialaz? się we 
Lwowie mąż równej mu energji twórczej 5 za ­
pału, nauki niezwykle głębokiej, d” Oswald Bal­
zer. W  murach klasztoru Bernardynów snuł on 
projekty rozległe, • zmierzające do wszechstronne­
go^ poparcia nauki polskiej. Tutaj też zjawił się 
pewnego dnia Orzechowicz, o fiarow u jąc  krociowy 
fumdusź na cele, które w  czyn w prow adzi; usiło­
wał dr. Balzer. W  ślad za pierwsza ofiarą na­
stą p iły  dalsze, /o s ta te c z n y m  zaś ich rea ln ym  wy-, 
trikiem, ix>sia.dającym dla wschodnich kresów , zeta-, 
ozenie pierwsz-cffzędne: powstanie we Lwowie
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Oczerkiewf z a ie sz :o w a ł Polaków na lew o . 
prawo, nad aresztow anym i zaś pastw ił się ■/. za jac- 
lością dz.ikiejro zwierza.

Teraz naturaln ie wypiera się  w s ysifclego, ale 
'zeznania św iadków  wyp dły d h ń  wp : fau ln i.-.

Po przesłuchaniu świadków ; pu-.mów e:ró 
obrońcy dr. tiaa kie w iczi sędziowie przysięgli 

'rrzeczyli większością głosów zaaane im pytania, r«  
fo Jstaw ic czego zapadł wyrok uw alniający O tze>  
kiewicza od winy i kary.

PPOCES mii.
DWUNASTY DZIEŃ ROZPRAWY.

(i). W czoraj trybunat po naradzie nad wnio­
skami obrony i prokuratora zgodzi! się na w ezw a­
nie zadanych przez nich świadków.

Poczerni odbywało się dalsze preesłucfttwa- 
V e świadków. Św. Zofia Myszkowska, w łaści­
cielka mleczarni „Zcfja” przy  ul. Leona Sapiehy 
daie na pytania odpowiedzi wymijaljąec. Ma sbę; 
wrażenie, iż nawet lęka się kogoś. Z tych, k tórzy  
bywali w  jej mleczarni, poznaje tylko osk. Gros- 
serową. Co do innych, np. Leitnerównej, Kri tyka. 
Łęczyckiego powiada, że ich nie zapamiętała. — 
Świadek ten zresztą pcdźyfignął się; dopiero świe­
żo z choroby ,'w obec czego przewodniczący 'dal­
sze przesłuchanie Myszkowskiej odkłada, do 
wto-rku.

Sw. Stefania Ustrzycka, w dow a po lekarzu, 
wlaśc. mieszkania, w  kierem  mieszkali osk- Me­
sz oroś i Ctohowski. Prosiła Mcszonosn. bv na 
Technice wywiesił kartkę, ż6 jest u niej pokoi d'o 
wyna-ięcia. Wtedy'-' to zgłosi! się u piej C ichowski 
przedstawiwszy' się jako inż. Lukastowicz 'i pokój 
wynajął. Przyzłw je, że byw ała u niego Crrosero- 
.wa i jacyś mężczyźni. W  czasie nieobecności Me- 
szoręsa przyjechał Langer. Porzatem daje odpo­
wiedzi wymijające.
, Św. M. Bortników na była zajęta w 192! w 
sierpniu w  kawiarni „Republika” jako bufetowa. 
Osk. Piszkiewicz byw ał tam stałym  gościem, 
grał w  ka-rty, miał za w sze  wiefc pieniędzy, a cza­
sami daw ał ;ie „tak sobie” 8—15.000 nip. Tak sa ­
mo rzecz miała się i z Cbomynem. Później św. 
była w  kawiarni „R om j” i tam też -spotykała -się 
z osk. Pjszkicwiczem.

Św. Elżbieta Fełiksik, nakładaczka w  drukar­
ni, poznała Łęczyckiego, k tó ry  jej się pr/odstawi? 
jako M ańkowski Nic bliższego o nim nie wie.

Św. Anastazja Skiba, posiugaczka, mięsaka 3 
i pół roku u św. Jura, a gdy się sprowadziła tam, 
to Sokołcńłco (Szura) już tam mieszkał naprzód 
w szkole -diaków, potem u księdza Jadkowskfegro. 
Lokał szkoły wypożyczyła Sokuleńce na ,,imie­
niny*. W danu konferencji kazał jej nastawić sa­
mowar, zakazał zaś je-i, iak też i dzieciom zbli­
żać się do lokalu.

Św. Anna Kowalczyk sąsiadowała z osk- 
Grosserową, która była zameldowana jako W anda 
Sadiowska. Mieszkał tam jeszcze jakiś m ężczy­
zna, któreg-o tu na ławie osk niema.

■Obrona stawia wniosek w  sprawię konfero­
wania z klijentaiiii w  czasie przerw y. P rzew . od­
mówił# a trybunał poparł przewodniczącego.

Obrońcy demonstracyjnie żądają 5 rninut 
przerw y dla porozumienia się z oskarżonymi. — 
Przewodniczący ze względu na demonstracy-htość 
tego żądania — odmawia.

Św". Franciszek Szweitzer, płatniczy z „De la 
P aix ’ poznaje z całą pewnością bywalców z  tej 
kawiarni osk.: Gros-serową, Kriłyka, Senyka,
iCza,rę,w'Matwi(k>wa:, Łęczyckiego, Langera.; Os­
karżeni zaprzeczają tym zeznaniom.

Św. Franciszek Jurkiewicz, w łaśc. cukierni 
p rzy  uf. Sykstuskiej, poznaje G rosserową, Ci- 
cbowskieso, Szu ci dra j kiiku innych jako tych, 
którzy tam foy-waii i dodaje, że G rosserow ą roz­
mawiała z niektórymi z nich i daw ała im jakieś 
zapiski,

Św. józei Wójcicki, szwagier poprzedniego: 
zeznaje to samo i dodaje, że to zwróciło jego u- 
wagę i że mówił o tem z bratem  wywiadowcą 
policji*.

Poczerń rozprawę, odroczono do dnia na- 
stępi icgo.

NA DZISIEJSZEJ ROZPRAWIE
po przesłuchaniu św . Jana Albertaka si. post. 
policji oraz Leonii Jurkiew iczowtj, właścicielki 
cukierni przy ul. Sykstuskiej, s taw a li w szyscy 
obrońcy po kolei w iroski o powołanie nowych 
świadków. P rokurator sprzeciwia się i motywuje 
swe stanowisko w  tej sprawie.

S S t cieśnin na
ii w Lozannie,

Jak donoszą, po ostatniem posiedzeniu konfe­
rencji przyjął szef prasow y angielskiej delegacja

Towarzystwa naukowego, jakby drogiej na obsza­
rach' Mało po! siei Akademii Umiejętności.

Nie tem jednak koniec hieprzeSbmnialyc-h 
zasług Bolesława Orzechowfcza.

Zasiliwszy nurt jeden, przystąpi! do realizacji 
planu drugiego, równie dla polskiej kultury waż­
kiego. Po ofierze krociowej na cele nauki polskiej, 
nastąpiła druga, której wartości w cyfrach okre­
ślić dzisiaj w prost niepodobna: Zbjjpry hr-oni, dzieł 
yz-tuKi i przemysłu artystycznego, złożone miastu 
naszemu w (Jarze praez Orzechowicza, to skarb, 
jakim nic często pochlubić się można.

W  pałacu przy ul. Ossolińskich pracowali Czo- 
fowski. Marceli Harasimowicz, dr. Kazimierz Ba- 
,decki, Hartlcb i młodsi ich towarzysze szereg mie­
sięcy od świiu do nocy, stw arzając przybytek, 
godny istotnie zwiedzenia i długich su m ien n ych  
studiów. W szystko obmyślano tu sumiennie, za- 
stosowują-e najnowsze wskazania św iatowych ma- 
zoologów. Bogaty m ateria! rozdzielono na po­
szczególne sale; na ścianach rozwieszono obrazy
i broń, w  gablotach rozmieszczono artystyczne 
drobiazgi i przepyszne okazy przemysłu, na kon­
solach przepiękne zegary. Dopiero w  tem ugru­
powaniu ofiara Oraechowicza w pełne m w ystę­
puje świetle.

M alarstwo dawniejsze, polskie i obce, m alar­
stw o polskie współczesne — uzuipelniają wyśmieni­
cie -bogate zbiory Galerii miejskiej i Muzeum na­
rodowego, skoro zaś pamiętać zechcemy o bar­
dzo pięknych okazach, nagromadzonych w Mu­
zeum Lubomirskich i gdy dołączym y kolekcje 
Dzieduszyekich, P»vriiIkowsluch, Leona Pmiftskie- 
go, Rabczańskiej, prof. Lukasie wiozą — przyzna 
każdy bezstronny chętnie, że Lw ów  ma się dzi­
siaj już czem pochwalić przed światem, że nie jest 

to tytko „miasto biurokratów” , ale w ażny czyn­
nik w  kulturalnej p racy  we , wschodniej połaid 
naszego państwa.

O ofierze Bolesława Orzechowi cza pisano już 
wprawdzie, lecz nie oświetlono jej dostatecznie. 
Nie bądźmy nadto skromni, to nie popłaca. P rze­
ciwnie, chlubmy się i obywatelem, skrojonym 
nie na przeciętną miarę i jego gestem  królew­
skim. E»o lego posiadamy wszelkie .prawo.

■Liczne wycieczki, zaw adzające w ciągu o- 
statnieh kilkunastu miesięcy o nasze miasto, w y­
rażały niedwuznaczme zachw yt nad lwowskimi 
aboram i. Niejeden z tych obcokrajowców z za­
chodu, północy, południa czy wschodu, nie w sty­
dził się przyznać otwarcie, że we Lwowie do­
zna! miłego rozczarowania, nie przypuszczał ibo- 
wióm dotychczas nawet, iż sztuka polska stoi lak 
wysoko, tylu dzielnych posiada adeptów.

To nie zdawkowe grzeczne słówka dobrze 
wychowanego gościa, wypowiedziane wobec go­
spodarza, ale realna prawda. Jeśli zaś dotarliśmy 
do takiego zaszczytnego momentu, to -przede- 
wszystkiem zasługa ludzi tego pokroju, tej m ia­
ry, co Rutc-wscy i Orzechowicze.

Jeden z nich, niestety, zaniknął już swoją o- 
byw atdską karjerę, dragi jednak na szczęście 
Lwową jest \v pełni sił twórczych. Niechatjże po­
wszechne uznanie wynagrodzi temu honorowemu 
obywatelowi miasta Lwowa jego o-fiarność i pra­
cę kulturze polskiej na chwalę i pożytek.

Notatka nasza nie byłaby jednak zupełną, gdy- 
(byśmy raz jeszcze nie przypomnieli inteligencji 
polskiej cennej, bardzo sumiennie i wytraw nie o- 
pracowanej, a przepięknie wydanej publikacji dra 
Radeckiego, poświęconej w łaśnie zbiorom Orze- 
chowtoza. To nie suchy przewodnik po pałacu 
przy ul. Ossolińskich, tocz dzieło wartości głęb­
szej, nie przemijającej, k tóre znaleźć się winno 
w  każdej książnicy -polskiej, N

)(?}

Mac Lury kilku dziennikarzy; którym  oświadczył, 
że po przybyciu CUczerina zaznaczył się w ©*•• 
bradacli konferencji

bardzo ostry ton,
który odbiega liardzo od spokojne*© tonu ow ad' 
w p-nzeszłłym tygodniu.

Jak się zdaje,
rozdżwięk między delegacjami państw sprzy­

mierzonych
w sprawie cieśnin pow stały wskutek zastrzeżeń 
włoskich, zakończył/się. D. 5- bm. -odbyła się kort-’ 
fercncja między delegacjami framcus&ą i angiel-- 
ską, na której omawiano .kwestję przejazdu okrę­
tów wojennych przez cieśniny. Konferencja dopro­
wadziła do porozumienia. Następnie prowadziły 
wspomniane deiegao.ie n a rad v  wspólne z delegacją 
wfoską, która, wedie informacji pochodzących z 
kół włoskich, otraypiała nowe instrukcje od sw e­
go rządu i w myśl tego cofnęła zastrzeżenia, 
w ysunięte dnia poprzedniego. W  ten sposób został 
przywrócony jednolity front sprzymierzonych w  
sprawie cieśnin.

Delegaci trzech m ocarstw  sojuszniczych za­
akceptowali rta- wieczornej naradzać, d. 5. bm. 

wspólny orojekt rzeczoznawców sojuszniczych. 
W  projekcie tym, który zastał oparty  -na propozy­
cji francuskiej,-m ocarstw a 'utrzymują propozycje, 
zaw arte w nocie z 25. września, obstając przy za­
sadzie swobody cieśnin- dla okrętów  handlowych 
i woje-nnych. M ocarstwa uważają jjozatom, iż 
swoboda okrętów" handlowych w  cieśninach -na 
M-orzu Mar,mara i na Morziu Czarnem ]X)ciągnie za- 
sobą konieczność zapewnienia pew-.neu swobody 
również okrętom wojennym. Komisja, w  której 
skład Weszliby przedstawiciele wielkich mocarstw' 
oraz Turcji i państw" położonych nad brzegiem 
M-orza Czarnego, spraw ow ałaby -kontrolę nad 
swobodą cieśnin. W reszcie m ocarstw a obstają 
przy żądaniu demilitaiyzacji niektórych stref w 
lwabfiżu cieśnin.

Do ,.N. Fr. P resse” donoszą z Lozanny: 
Oświadczenie afjantów 

złożone w komisji dla spraw y cieśnin, ytrzyrna 
prawidopodob-mc bez zmiany angięlski punkt wi­
dzenia i odpowiadający mu pogląd rumuński. Od­
powiedź domaga się zupełnej wolności cieśnin 5 
Bosforu dia żeglugi, demilitaryzacji obu wyforze- 
ży cieśnin i utworzenia międzynarodowej komtsij 
kontrolującej. Odiirowledź tą oznacza mniedzyna- 
rodowieniic cieśnin wr myśl proiektu angielskiego.

Rosja będzie obstaw ała dalej przy stanorwisku 
zamknięcia cieśnin dla wszelkich okrętów wojen­
nych. Gzy delegacja turecka podzieli to zapatry­
wanie, nic jest jeszcze w-iadomem.

Jak słychać, aijanci mieli postanowić, aby 
przewodnictwo w  komisji dla nadzoru demilitary- 
zaceł powierzyć Turcji. Pro,ix>zycja ta miała na­
kłonić Turków  do ustępstw. W  każdym  razie al- 
iancS są zdecydowani nakłonić wszystkie delega­
cie do przedstawienia swytoh zapatryw ań, a zw ła­
szcza doprowadzić do tego Turcję.

-Przypuszczają, że T urcy nie staną na nie- 
przeje-dnanem stanowisku Rosji, lecz umożliwią 
•dalsze rokowania.

D. 6. bm. o godz. 11 przed południem korni 
sia dla spraw  terytorialnych i wojskowych pod­
jęła z powrotem studium

kwesji cieśnin.
P o  abadaniu projektu roeyjskieg-o przez lorda Cur­
zona, .przedłożył tenże projekt aliantów, zapew­
niający cieśninom wolność w  czasie wojny i  po­
koju, jakoteż ich demilitaryzacji. Dokładny tekst 
tych projektów w ręczony został pozostałym  deie- 
gacjom, a ich rzeczoznawców zaproszono do 
wspólnej narady 'z ekspertami alianckimi w celu 
otrzym ania od nich potrzebnych wskazówek tech­
nicznych.

Barrere i Garroni popierali następnie projekty 
alianckie jako uwzględniający interes ogólny.

■Następnie Chikl i Spal:ij-kovics wyłuszczyi; 
stanowisko delegacji arnerykańsJdei i jugosło­
wiańskiej. Istnet pasza zastrzegł sobie czas celem 
udzidenia odpowiedzi, ponieważ zbadać musi pro- 
jdrty aliantów. GMczerhi, k tó ry  również zastrzegł 
sobie odpowiedź na czas (różniejszy, postawił, 
w arunek natm y ogółpcj, na który  Curzon w  krót-/ 
jaeni przeanówieimt odpowietfeial. Eksperci zbiorą- 
się w  środę popołudniu, zaś komisja podejmie swe 
jtrace dopiero w. piątek.



TELEGRAMY.
CEREMONJAL ZAPRZYSIĘŻENIA PREZYDEN­

TA RZPLTEJ.
W arszaw a. (AW.) Ceremoniał zw iązany z z a .  

r45rzysiężeniem nowego Prezydenta oraz przeka­
zaniom w ładzy ustępującego Naczelnika Państw a, 
opracow any jest wedle art. 24 i 25 regulaminu 
Zgromadzenia Narodowego. Na zasadzie tych ar- 

1'tyku 1 ów, po złożeniu przysięgi w Zgromadzeniu 
Nar., P rezydent przejmie władzę od ustępującego 
Naczelnika Państw a wobec przewodnczącego 
Zgromadzenia Nar., tj. M arszałka Sejmu, M arszał­
ka Senatu i Prezesa Rady Ministrów. Ten ostatni 
odczyta protokół -Zgromadzenia Narodowego, 
stw ierdzający wybór i przyjęcie przysięgi od no­
w o obranego Prezydenta. Akt ten będzie zaproto­
kołow any i ogłoszony w Dzienniku Ustaw. Za­
przysiężenie Prezydenta Rzpłtej odbędzie s'ę w 
{poniedziałek o 5 i-tej rano w sali obrad Zgroma­
dzenia. W południe uroczyste nabożeństwo w ka­
tedrze. Natychmiast po zaprzysiężeniu szef kan­
celarii cywilnej Naczelnika Państw a p. Car uda 
'.się do nowo obranego P rezydenta w celu omó­
wienia terminu przekazania w ładzy nowo obra­
nemu prezydentowi przez Nacz. Państw a.

KLUB ŻYDOWSKI WOBEC WYBORU PREZY­
DENTA.

Na wczorajsze-m posiedzeniu prezydium koła 
Żydowskiego ustalono, że klub nie odda w czasie 
głosowania na Prezydenta kartek białych, lecz 
oś-wadczy się za tym  kandydatem , k tóry  będzie 
Żydom najlepiej odpowiadał.

WĘGRY BRONIA SIĘ PRZED ZAMĘTEM
WEWNĘTRZNYM.

Budapeszt. (PAT). Węg. B. K. Zgronusdzerwu 
-Narodowemu przedłożony został projekt ustaw y, 
.dotyczącej wzmożonej ochrony porządku publicz- 
[n&g. Projekt ten zaw iera tn. i. następujące posta­
nowienia* Każdy, którego zachowanie lub dzia­
łalność podejrzaną jest z punktu widzenia porząd-

a

A  W  S P K f t W i i  r
u a n A H i a  m  i m m Ł M o .  j,
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T. IV. 58/19/17.. Odnośnie do edyktu z  dnia 26. 
listopada 1919 T. IV. 58/19/10, którym zarządzono po­
stępowanie celem uznania Wojciecha Stanka za zmar­
łe g o  w yznacza się dzień upływu terminu edyktalne- 
go, w którym Wojciech Stanek winien się staw ić w  
tutejszym Sądzie lub w inny sposób dać znać o sobie 
i w  którym należy udzielić wiadomości o życiu Sądo­
wi lub kuratorowi adwokatowi D f. Kryplewskiemu na 
15. czerw ca 1923.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów, dnia 10. lipca 1920. 10031 1— 3
1 . lu0/-2 ,3 , Edykt. T om asz Szpulak, sy «  P-w ł;

1 F s  c is .k i z Farjóaów , re i ifk. rz .-k ac . t  naty s E j.  
dokją J k- lec, urodzony dnia 18. m -rca 1893. r. ta -  
m ieszkały w Bahatkow e cii, 5 u ty ł w  ostatu  ej wojnie 
austr. w 65. u. p. i w ec ie  zaprzysiężonych  s  z u : i  
św iadka MiChttLi DzumrkJ -marł w Karpat cb na cii o* 
le ę i Urn p chow any został w jesien i 1914. 1.  — N; 

.w niosek żony v d r , ż i  s'ę  postępow anie, celem  ust U - 
nia dow odu jeg o  śmierci w zyw ając k. i  '.e.jo, k ieb y  
m iał o nim w isdorr.ofó, a także jego ri-mego, aby da; 
zuać o so b ie  S y  o w i d o  trzc h m iesięcy  od ;'siy  
,ogto zeaia edykiu t. j. do dnia 1. lu teg o  1923. r. P 
tym dniu Sąd spraw ę rozstrzygnie na w niosek pcn c-  
,w.:y. ’ Sąd ok ę^ew y, O-tdz a; IV.

Br-'elany, dnia 6. paźdz sin ik a  1822. 10196
T. 210/22/8. Edykt. Mikoiaj H ułej, syn jó z  fi. 

i  E id o  .ji, arodzouej C opair, ro nik, g r .-k a \, sta t  
w . l e g c  urodzony t .  listopad 13 4. r„ za m e .z k a ;  
w H ■ o  y jsczu  króisw sklem , s ltiży ł w ostat lej w oj­
nie austr., 55 p. p. i w c z e s ie  o ars u kompanii t a 
front w osk , mi A  zo stać  w ed le zezn; ń św  adka Da­
w ida Banmr-i z -b ity  :raratrm  1 leprzyjacieukim  i od 
<eęo czasu  le  ma o a  ra żadnej w iadoincścl. Na w  c .  

'tek br. ta Fcdi iW ułcJ.t w d r iża  s ię  pcstęp ow an le, c e ­
lem uznania go z" zm arłego , w zyw ając k śżd -g o , kłoby 
miat o  t im w adoit ość, a isk że  jego sam ego, aby d* 
znać O so o ie  Sądowi do  jed n ego  reku od daty og  0 - 
« e : .ła  ed /k t , t . j. do dnia 15. 1 stepada 1933. r. i c 
fyra dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na wn osefe pono- 
«wny. S?,d okręgow y. Oddział IV.
ł Brzeżany, dnia £8 październ.ka 1922. 10991

T. 206/22/6. W ćroren ie p ostępow ania celem  uzna­
ni* za zn tarego . Jsn K zrezoz. syn Dmytra i Ann 
a.odzony 13, czerw ca 1674 r. w  Zapytkuw e, o s t a t . < 

w .3 Tatym, n u l  "4zi* l w  Y 9 ;a

ku wewnętrznego, oraz bezpieczeństwa puMicz--
liogKt, łub też nkio-rzystną jest dla polityki zagra­
nicznej państw a, może być wydalony z  kraju, od­
dany pod nadzór policyjny, łub do domu pracy 
przymusowej. Jako osoby wrogie dla interesów 
państwa uważa się osoby, godzące na całość kon­
stytucji lub ustaiony porządek praw ny, osoby, 
które za granicą zbierają fundusze dla celów poli­
tyki wrogiej państwu, osoby, które świadomie 
przedstawiają stosunki w kraju jako niepomyślne, 
lub świad(5mie iczszerzają pogłoski, o niepraw­
dziwych datach, a \  reszcie paskarze. Projekt u* 
staw y upoważnia ministra do zawieszenia pism 
na czas ograniczony lub nieograniczony, o ile pi­
sma drukowe naruszają inte-res kraju, porządek, 
łub obyczajność publiczną.

LIR WŁOSKI IDZIE W  GÓRĘ.
Rzym, (PAT.) „Giornaie di Roma’’ stw ier­

dza, że stosunek lira włoskiego do ooiara ame­
rykańskiego polepszył się od chwili objęcia rzą­
dów przez Musaollniego o 4 i pół punktów.

DLA IRl AND.II KOŃCZY SIĘ OKRES 
NIESZCZĘŚĆ.

Lealiefa. (PAT.) Poiradio. Prezydent irlandz­
kiego parlamentu tym czasowego Cósgrave, 0 - 
śwladczył podczas wywiadu, że niewątpliwie koń­
czy się dla Irlandii jej okres nieszczęść. W ierzy 
on również, że w niedalekim czasie nastąpi zjed­
noczenie całej Irlandii. Linja demarkacyjna po­
między poiudn/ową a północną Irlandią jest jego 
zdaniem zjawiskiem nienaturalnem. W  dziedzinie 
życia ekonomicznego w róży Cosgrave Irlandii 
najlepszą przyszłość. W  końcu dodał Gosgrave, 
że w ybór Healy’ego na stanowisko gubernatora 
Irlandii ocenić nałoży bezwzględnie .jako bardzo 
■SKCzęśbwy, albowiem nowy gubernator cieszy 
się ogromną pojnrlarnośc ą w śród wszystkich od­
łamów społeczeństwa irlandzkiego.

FIASKO LLOYDA GEGRGE’A.
Londyp. (PAT.) Izba gmin odrzuciła 267 glo­

sami przeciw 52 poprawkę Lloyd George’a do ad­
resu w odpowiedzi na mowę tronową. W  po-

j • ko Ti ttai, J. CK- pi'.;,- V M>‘s l , a  3 U <js.
: v. ed  e pszep o w ą d r c r y .h  torbo;'?, ń * i  *i&#o • * 

jesieni 1314. >/. p od czas b'tvvę z  Mo k larai w Ksu- 
,)'>iach 1 tą c e g o  na sieat' a pc>;t:w w .ittą  g łow ą. O 
' g  . c-za-:u w »xfiki s- m h o min *ag nąi Atcina zr.ie 
liifjąć, iz z ij  ą weruuki ustaw w ego  comuicmatu  

bnierti po 3i5/ t; § 8k j. 8. < ct. cyw., v zg  ęCr. e  us 
t  Bi. mama 1918 r. Nr, 523, Dz p. p . U o-, t c  > • 
m  c s  k E  u-ok i K ' .« t « c s  w ja iycaow ie  starciu *.•- 

h i.d z a  s ię  postęp, w j ie, <«lem u*ii c o  ^ tn ie u io r e  
>8c»>y za zmarłą, — W iadom ości o ż i f h  icaym  »a.« > 
■dziel ć Sądow i atuo aćw . L'r. W o { w! A ile s .w i  

Lwów t ,  którego ustanawia zł; kuiat rem. żaginfoKe?
■v yw.. s i ę , ; by awł się przed podpisanym  Sąd m o i :  
tyj , lui> w inny sp esób  <ł ł  z t u ć o 3 b e F j  et: *
0 s t  c  nia. 5923. r., t . i g ę i !  e w s e :£  r«;i s ę i y  :< < 
ni i o  łotzostia  ; g> zarzą z nia w g  s ;c ia  u r .ę  o 

•vej tąd  na ponowi y wni* sek  w yda o sta tscza e  oc«.e 
zec ie . Sąd okręgow y cywilny, O d d zi-i ViL

Lwów. dnia .6  crer« ca  192'. l l f ó
T. V. 20 /2£/5 . M ichał Skrzypek, n odzony Ić to  

. w Ko ćm ie z w ie p w u t  T srn  tr z e g  syn J Y ó i..  
i VVc'o:; k :, p w ołany r. peczątfeiem s e  pnia 19 .6  
io 17. p; Iku p ech . t, b .  k ra ., brał udział w » o i , t  r,f 

; onc e  rosyjsk  m w 1 16. r. d - s  ał s:ę < o  m w . l .  . c .  
yj kiej, tkąd j go żo  :a ln i8 . r. ctrzyń a a ■ sia t i 

c r i:ę. Odtąd śiad za n r.i -.ignąL  Gdy zatem  pfcyją  
s ijży , 4e za ho.tzi usiawo*** < omtiiem auie z §  1. i i iu -  

wy z 35. marca 1958 r. Nr. 128. Dz. p. p ,  wr.raża 
,v ze to  na prośbę Kar« Lny Sk. yp<-k p . stępow anie, 
.•ciem pan n a za zm arłego  — z.-<gicion?ga. Wydaje sm 
a <£:« rgó ln e  w esw am e, aby cd z ic i ro  Sądowi u; 

uratorewi r.dwokatowi Drowi € c l i .u fo w i w 
K -", w iadom ości o  yow yż  wymi n c r.yn . M cłi. i Si. sy- 

p -ks Hzyw.- # ię , aby p u c d  ; iż : j  wyraj.nior.ym Są: t i 
j i a w ł  s ę  lub w in. y rp osob  u w a co n n i o rwetn i-.-, 
:iu . S ąd -u tejszy  na p o n o w ią  p tośb ę po d n u  10, ralJ  
i 1323. r. rozstrzygnie o tznaia u aa im a tego.

Sąd okręgcw y. O cd za t v .
Rze'7Ó\v, dnia 10. p ażd zie  i ika 1922. f i io t  
T. 910/20 IŁ, W drożeń e postępow ania crleu  

um arła  mał-wdatwa za rozw ązare — Tua. w h ’. *: 
d iia  27. w rz .śn ia  .912  r. J. r- 13- Urnana M i)

R :dcntaus.kie£0, syna H yuia i H - s , urodzon g -B 
i s i  papa 1887. t., w  M ik ;o t nie < sU t. io  z  n b e - . kr- 
ig o . za n .cobec; ( go, g  y i  brat udział w w o n  *. j , - 

ico żo łn ierz aućtr, pr;y  41 p. p. na w łoskim  f. cn c .e  
m iędzy 1. a i.6. m .R  1957. r. zag in ą ł ' c t ią ^  n.( 

»ia o t.iiii gad.'ej w iadom ct-c . W ob c tego na w i .  
.e:, E vy R udom aóskiej w aru '*  s ię  j>os ępuw anie, c . ■ 
■*’n uznania zw iązku ma' c .i ikl go z; wat eg o  Ra d •' ii 
.0. iutego 1912 r. m ęd iy  zagir.icnym a w i.icsk o < a n  
ł :. nią z> r o z w ą z in y . W ia o mości o rn g in on ym  su- 

I y u d z ie l i; Sąd wi lub D o  i A biahcm c w i F c 
h?w i, adw. w Lw ow ie, ktćr go u t nawia r ę u 
ore.u orrz ob ońcą \ ę z la  m ałreiisk  ero . Zag.un -

•c o w z w a  'ie , aby jaw ił t lę  p red  p od firaryn . S -
i m, ile  l  je, lub w  iu.-.y rp osóo dat z i:sć  o  s -  i

4)'4h b- k w i e c ą  19S3, r. w r o b .

praw ce swej domagał się L. Gcorge od reądu
otwarcia ankiety w celu ustalenia linii polityki, 
któraiby mogia zapew ne przemysłowi i rolnictwu 
angielskiemu natęży tą ochronę, rozwój 5 zawianie.

Wiedeń. (AW.) Do „N. Fr. P resse’’ donoszą 
z Londynu: 5. bm. L. George po raz pierwszy 
przem awiał w  Izbie mniejszej jako poseł. Zajmo­
w ał się przeważnie kw estią bezrobocia. Mowę 
/ego przeryw ali bezustannie członkowie stronnic­
tw a robotniczego. W  momencie, kiedy w zyw ał 
rząd do natychm iastowych zarządzeń przeciw 
bezroboc'u, jeden z posłów robotniczych ironicz­
nie zaw ołał: „Czemu pan. będąc prezydentem  mi­
nistrów, nie przeprowadził sam tych zarządzeń?’ 

CLEMENCEAU U HARDINGA.
Londyn. (AW.) Z W aszyngtonu donoszą: D , 

5. bm. Clemenceau złożył wizytę H ard in g o w i j 
przedłoży? rr.u życzenie Francji, by Ameryka po­
rzuciła swą dotychczasową rezerw/ę w  użyczeniu 
Francji konkretnej pomocy.

Ltł&w, dnD 7 g*udnfa ^ ' e .

Marki Memfeckl?
Franki francuiiiłs 
F anki siwajcar. 
Funty *2terlingt 
Koronyni«m.-siłst 
Wiedeń
Korony czeskie 
Fraga, wypłata 
Dolary a:ncryk. 
Dolary fcasdyj. 
Żutych MarC p 
i i i  
Liry
BudapcttT
raiyż 
ć .u iJ
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<* y At łJ ‘ 3t i d' C u ^  J ■ 1 — £d I -* W li i c .
n ią  o w s  S-%i >•» p -n o w n y  « #  osełc wyd* e t i e t . i *  t  
f*ęe«ęs:le.

S ą i  o t r ę  ow y c w ilny, 0  'd z lit  V!E 
Lw ów , d ia 3. i a£4i'erni<c3 19 .2 . lC9ń>
T. 43 /21 B. V c iicś n * p ts !  powan a rei : 

u n  ii a na zmarł po. P w l W ojtor 1:?, rvn 1' ko a: 
M cb a ło w i ; sh  w iś  &ł o  uznan e  Jóccfj M a r , ' .  

M c ie ja  z x  s-rar łego . 2  ąe n i  w  io ik  ci » c  j  i pr t  ■ 
m ii.tm gop  św ia d .z c u ia  Z w ie.achn  ś . i g ' t  m e- z  £ . 

y M h t r w ie .  s*. n a r  a 3123.*. w .n ik a , ż s  Józef M - 
u. ą-.&ta w 19.8. r. p o »  łaajr c o  armji an.*bt e  
v? tf.c.t 1'18. r. od sg  d ł na troat ab a .j:k i. O j u ,:

: a u cle m i c» mim £?djuJ v>j t'omos>ti — z ch <5 
ęc d ;m  |rr*rn ie, i e  xm t. Na p od staw ie  uslav y

: i i ' ,  l,areft 59 S r. N .  128. D z. u. p., w d raia
8 i t ; ; x w  nie, celem  u z ania za z n a r .a  o Józefa M -

■ i , syn M d eja . W yda e  s ię  p r .e  o ogó  w e /w  •
ie, a y u z  eio  o Są owi db kur torow i P u u  D .o -
i AU rowi ;:tw o k ;lo w i w Samborze, w iaJ . m ości 
i ow yż w ym ienianym . Sąd  tutejszy- : a • enowrię.

prośbę j o  dniu 1 listopada 19:52. n k u  so z c tr iig n ię  
o iiknaniu na im a i epo.

Sąd okręgrw y, OdilssUł V.
Sam bor, dnia 8, m aić* 19-2  53
1 64.25 3 W d ioż«riep -ł3  ęro w a n ia ee lem  urn r.ł

i .  zm arłego. Kas G a b ru sz Krywego w  :io«:a • u s  .j tę 
.ięt; J i-: a u  P ru a a za  zm a.ło  o  o  s » « .n # a i t . t « i  n n 
» f. 1 .08  w gr.-k.-,t cr kwi m r f ie l s  wa * i'";s iąza -
e. 2  z  z .i ilw:-. os'<o sw cuyui i p r /e s  uchuny h w i d ­
ów  M a ijs i K ryw iuk^j i Kie r.‘j D n t o u i  za  wv i i  , 
e  Jakim G ib iu ś  j> si; i w r ku 5 9 . 6 ,  po o'.a y  do 
* in i . u .łija c  iej i w iru s y na frau. wło< ki. Cu oku

1918, nie ma o n,n; ia d i e  « .ia d o m o 'c , ;aeh r.i w jęc  
m Jem i i  ,  że  zgirat. Ma pcestaw  e  t i .u  v y  % 81. 

:na ca 391 . t . Nr. i28. D ż  p. p., w d aża ;i p> tę -  
j w a iie  c ifem  uzna ia ;a  z  a r k g o  J k «;a G brmua

■ z s v a  tego  i  nim n;a żeń Iw; ;a  rozw; zaae. W da- 
e sib; p r .e to  o j ó n e  w erw  n e. a sy  u t ' i e  o  o Sądo­

wi i o kuratorowi l a u j ę  irzejow i D ni cw sk  en u
ot. r /uszów  v B yni, k d go ustanaw ia s ię  < broó- 

"! w ęzla  m aiżeńs .'ego , w iad .m oś i o  po w , i  wyroi - 
lu  jm . t ą t  tu .ęj >y n  pooow  ą proś ę po . i u 1 
ru d ii i .955. r. o -  tr y ;s:ie o uznu.Hu z*  a m a n .g o  

OiK,iąz..i. im m a łż u s iw a
Są - ok ręecw y  0<5‘zń r  1 .

% 5 a m ło -, c n a  12. k w e tu ii  3925. 11058
T. 72/22y4. W drożenie pcstępe.w ania ee^ m  uzna­

nia za ; mar e .o .  Dynnizy N y c .a  . u rod zi y 35. c z  rv.. 
18f6. r. w D raćfcow e powi t T  c m b iw  a, p e w s-  

ny w ; za tie  ogóln® w ob i z a 'j  w  1J14 r. Jo tz y n -  
tj s;uż'V  w  o jako we-, ópuó.it ?wo iriejsee z a m i: *ks_ 

.są D a . i h  w, bra! u d / i i '  Rk-’ żo ln e r *  w ,u  
. i to u e , r y 15. p. p , był* M is . aus r -w ęg .. s  .(j.

ty h za-; do dutr.u ni pow-fó i? i nie daje o s. b e
naku > yca  W ed e  ; eznań jego  io « * rzy «  a ^ r o r iK  . 
ola K łapouih ga, ł r  ł  z ip in o  V ' dzi ł  w jesieni 19 . i  

reku w  l t a h n a p ize s t ze u m iedzy L o*' m i F r z t - , 
j i jG e » )  j w jednej * u c h  ®Ia- H e* *  6  y  s .j ę j .  (

i
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.jfc&jiąć na ezy , -,3u- r:a it ;-y.?) ■» = <. w yw e óoru .jEW uit 
śmierć; z Ł u-i* x T • arć^ ł i l ś .  r. L, 1 .8. u  i. u. 
p ,  przeto  W er/iż. GĘ )’.:'• |> <;si>ę **-.ny' pfc;o A;'ny Ny- 
:za] postępow anie, eel :pt u zu u : i 'r z a  zpta.ib.|..;o a zw iąK 

. ku m D eńakiego za róąwi. . ai;y. Wyda ; s ię ' przeto  
yg ó lu e  w.ejŁrańlf.Vb'y w  śe:>«q-'Sąuowi ub r u a to r o -  
vri Panu Drowi. P.:r ł lk m u w TarułhafŁ. - tó x g o  r i» -  
itłp-ęyfiśiTie u s:a.jawia. sii; T;;r ócą w ęzła m ałżeńskiego  
w iadora-ś i •■> pow yż wyni.gnionyni. Dyoa zago  Wyez;;r 
;a, o ilTżyjć, w zyw a się, apy przed niżej wymieniony  

; Sądem  staw i' ślę- Iną jwiuny sp o só b  uwiadom t o sw e- 
• •życia,- .Sąd twtćjs?y yL  pnacH/ną prośbę po uply ■-i• 

v_.s;vs4ciu reiesię y ód dniu ogłoszen ia  iego itoyktu w vGa- 
eeę e..Iwo(Vikięj“ roz; tr.Żygiuę, o  ,wr.ios.ku.

Śąd- oi-rę-aowy, O ddział V.
Tarnopol dnia 4 Września -1^8- 50902
T. 64/22/$, W óroż .‘nie: p stępowania c .lem uzn * 

ina ra  zir.arł go, U azd ja  T erlecka S św czy c  w niosła  
t> u-narte jej męża T eooora T erleckiego Sawczyw za 
*marł g o  i~zuw-.rtego a -p im -s*  dniu *3. lu tego  5906 
•*. w gr.-iŁ f. cerkwi w fcósbcha h tńa lżsń stw a  za roz- 
Vr|a'żanet Z zeznań w niosk i: ra«v czyni c oparty,fe pe- 
ń w iid c  en  cm Zwierzchności gminnej w Rosoch • h 
ż 6. tnarcT liiST: r. wynika, i e  Teodor T cr.ecki • bav - 
Czy e zosta ł w 1914 r. p o w o ł <cy do  arm i austr. i wy- 
s a: y m  bon; rosyjski gdzie dostał się  do niew oli 
w In 18 r. G ly  od 1 .1 8  r. nie daje o sobie żadnej 
W iadom ości, zachodzi i o mnie manie, że nie żyje. 'Na 
ip jdstaw ie u staw y  z i- mą;ca,', 1918, r. Nr. Ik8. Dz. 
p. p. wdraża się postęp  owanie, celem  uznania za zuia;- 
b g o  T ódora Terlr ekiego. ćaw czyc i zuw ..f:cgo  z a n 
małże i twa za rozw  ązene. Wydaje się przeto ogólne  
w ezw  n.e, aby udzielono Sądowi lub'kuratorow i P. n 

cow; Fi\,nel .zkow i R-iucho wi, adw okatow i w S n  rym 
..Samb r /ę , -którego rów nocześn ie  us a n aw a  się  obroń­
cą v ę ł» ma żeńsk iego , wiadomo:-ci o' po.wyh wymie- 
r. p.i^in,. Sąd luteiszy ncnputiowną-prOzbę, po dniu 1. 
a.y śa ia  1923. r. rozstrzygni.e o uznaniu za zm arieg j. 

i . Sąd ok ;ęgow j, Oddział V 
S Amor, dują 26. 'kwtoii, z 1921, 110 a
T 168:, 22, W drożenie po fqp;> w ania c  łem  uao- 

.zod.iidura in  i tek jurko Kucyk, svr Dtry ;a. rroJ .ony 
'M lipca |MH). .i . zam ieszka y . w Chodu, u fow olair,- 
cg » U1 m, o .l zucją do w.o.-ska -ausir. c c is Ą d .. ria front, 
a .jak w ikązały toch od  enią z o s ta ł w ie c ie  1915 roku 
z bity. W drażając na prośbę Anny Ku yk pos).ę; ow a. 
tle , ceiem  u :o w o d :ie  i‘ż? zaszłej śm ierć z iu n lo u eg d , 
w zyw a s ę aby nwiądo:iiioqo S.;d albo .kurz to a I eo;* 
Szczupaka-w  Chóciniu aż do dn ia  1. Uwiet .ia 19<5,r.
0 z g i5u"vic. Po a j ły w ie  pow yższego  czasokresu  
oędz e iOżstrilygń ę te  O CoW .dżie ejlszi j śmierci.

•Sąd okręgow y; O ddział IV 
Stanisław ów , 25. łipca 1922. 11Ó1(>
V. i j t t  22, W drożenie postępow a: ir; celem  uznania 

za‘ zm arłego. Stefau Horodecki, syn M:koła |a , urodio-
1 y 20, lutego 1886. r., za u ieszk d if -.wł M ^dżyń nrcaeli,. 
pow,oiany o gó ln a  ę^bóiwięj.ą. do  w oitk ttau łt^jłiłazfttL; 
ńa .frcn F T o d  "nfwT.T."dfe. iaa o rim zadgej w ladcm c- 
ś ; i , . Gdy. ^ąęh,'., ći ̂  usta w d w e , dom u ie n u l e  śn>,lerri. ,U - 
go i i  w d r |ż S S ię  ńa p iośb ę T eodora Ho od eck iego p - - 
stępow anie, ceiem  uznan ia ,za zinar ,.go *- ea  inioue.yc 

iW L doiaości o żag nio^ym, należy jdru  i ć Sądowi albo 
kuratorowi Kościowi l lo r ę d . ękidmij w  Mięaz-. bo; cacb. 
St- fjpa/Horodc-ekrego wzywa się, aby p 'zen  podp.-; 
sanyN: ii.ideia ja wił się  lub w U uy spesób dał r.u.i.
0 sw em  życiu. : ąd tutejszy ńa poaow ną. ..rbśbę p o ‘dn
li *if»ccc 1923. r„ nie w cześn E l jednak -js.k po upT'.vii-. 
sześc iu  m i.s:ęcy  od unia ogłoszenia n ln ie iszcso  edy.— 
tu >  , U dzecie  lw ow skiej”, wyda ostateczne Orzcczi- 
sitc  \ Sąd okręgow y, Oddział iV.

Stauisław ó-*, duła 22'. iipcś 1922. 11014-
T. 485/22/4 W drfc żenie p o stęp o w i ia celem  uzna­

nia za zia. r iego . T eodor :;zar«idovski, svu T eod r.
1 Ątiay, ur-idziiiiy 3.- czerw ca  1892. r.'w  M ikłaszow ie, 
ostab iio  ta m te  -/amieśzka y, bra- udzia ł w  w ojnie j k 
żplnierz austr. 4. p. p, i 'jpedle przeprow adzonych d o ­
chodzeń, » c; erwcu 59 6 d e s  ał s ię  do nied oli ro­
syjskiej do K jow a i od października 1916. r <iie m;. 
o "nim ia c a c j  wiadomość.:. .Aiożaa zatem  przyjąć, a  
ż f .j .ą  warunki u staw ow ego  dom nieniania śm ierci pc 
myśii §  24. !, *2.'ust. cyw.,. w zględu.e ust. z ,51, marc. 
•19.2. r Nr. Ić8  Cz. p. p. W obec lego m  wniosek  
Kaiarzycy .Łeśków w d r a ź .T s l: postępow ali; ', t e l ł  ir. 
uznania w ym ien ioną]'.osooy  " z»  zmarłą. W iadom o '-c' 
O zaginionym  należy udzielić Sądow i. — Zaginione, o 
w zyw a się, aby juwil.S ę przed podpisacynt Sądem -tu 
w inny sp o só b  da znać o sobie. Ro oniii 27. k w iet­
nia 1923. r. W/.ględnie- w sześć  m iesięcy •. d dnia og ło ­
szenia tfego zarządzenia w g a zec ie  ^ilżędo.wci Sąd n;. 
ponow ny w niosek  wyda o sta teczn e  orz .-.z  ■ nie.

■ Sąd okręgow y cywilny.. O d „ .ia i V7 I 
’ ,wó v, dnia «jp( p iiżd ^ ritik a  1922. 1;0:37

T- 377/22- Jan Polisżczal£>- syn G rzegorza i Juii 
urodź: ny w Bykow.ie 1875 jako ż Juiers od czerw ca  
19 6  r.ic daje zo /k h ^ -yc ia . W obec tc.jo jest prawdo­
podobne, ie , ten^e poniósż'- śm ierć' zarządza sic na 
wij.c ek  Anny P o lm czakow ej ->ost'ępowańfe cfciem udr- 
wocnienia śtjii.ic:, i rozwiązania węr.-la m ałżeńskiego, 
ogłaszając w e tei nie, aby' Jo pól reku ou ógłoszeoia  
w. Gazecie L w ow skiej Sądowi albo Dr- C zeriunczakie- 
wiczo'wi [«dw w Przem yślu, którego usi.m aw ia się k. ra ■ 
torem i obrońca w ęz ła  m ałżeńskiego, udzielono w a d . • 
mości o  zagiuiouyrn.'.

. .  . Sąd okręgow y Oddział V-
Przem yśl dnia !t . hstopądą 1922 ■ 11163

T. 2l'2:l9 l t )  W drożenie postępow ania C-Hłm uznania 
r« zm arłego- Riwen Zuckerkandcl, syn  Jan'<la Fischlen- 
dera i Sary Zuckerkandel urodzony w  r. 1888 w Tar­
nopolu koncypieu: adw okacki ostatnio w e  L w ow ie za­
m ieszkały brał udział yir wojpfe Jako żo łn ierz  austr. 
p r ę  S i p. o. kr. i wed'e przeprowadzonych dochodzeń 
żgina ł w  bitw ie po<ł Radymnem w  r. 19I 4. Można za ­
tem p -zyląć, iż zajdą warunki ustaw ow ego doiarieman;" 
śm ier.; >v m yśli §  24 I- 2. u, c. wżgl- ust- z 31/8 l ś ! 8

t‘itięj].onfci ojoby v u zm.uiią., u .zw iązku mai żeński , eo 
•zewart .g ó .n a  ania ‘29/8, 1914 międżv wym łinionyrn a 
N echt Spne 2- im FeińtucL zk  rozwiązane- Wiadomość 
o zaginionym 'należy udziei c sądow i, albo adw. Dr- S a ­
m uelow i Ko gsbergow i w e  L w ow ie, krorego ustanawia 
się kuratorem, oraz obrońcą w ę z ła  m ałżeński go 2ażi* 
ruonego w zy wa się aby się iawil przed podpitanym są ­
dem o ile źyie lub w  inuy sposób ciał znać o sobie 
Po dniu 3o. czerw ca 1^22 a wzgJędpie 'po u p ły w ie  6 
in esięcy  od dnia ogłoszę;; a tego zarządzenia w Ga­
rnce L w ow skiej sąd nu ponowny. \viro»ek w yd« Jsm - 
leczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw iln y  O J d la ł  V!I- 
Lwów, dnia 2- ii.itapadą 1921. 1!013
T, 199/22/i). W ócożeiiit poatępowąni* celem ;.- 

znania za zm arłego W asyl CLaiko, syn Andrzeja i T e­
odozji urodrony 16/5 1882 w  w ierzb  cy  ostatnio tamż 
zam ieszkały brał nd/iał w  wujnie iąko żołnierz a u c  
przy ).9 p. p. i v edle przeprowadzonych dochodzeń v  
jesieni 5914 ostatnf raz pisał d? sw ei żons' i od 
czasu nie ma o nim żadnei wiadomości- M oioa za;. •; 
przyjąć, iź : zsidą warunki ustaw ow ego domniemań a 
śmierci po 'myśli § 24 !. '2. u- c- wzgl- ust- z 31/3 1918 
Nr- 128 dzpp .vVob.ec teg o  na wniosek Marii Charko 
w draża sfe posiępowanie celem uzuaiiia w ym ienione 
osoby za zmarłą, ą zw iązku maJżeńskiego zaw artego  
na dniu 4. marca łs>07 m ięd zy  zaginionym, a w niosko- 
daw czynią za rozw iązany- W iadom ości;'o zaginionr, tu 
należy udzielić Sądowi ylbo adw- Dr, D ręgew iciiow ;  
Jp L w ow ie, którego u sim aw ia  Dę kuraiorem oraz c- 
brońca Węzła małżefr k.ego- Zaginionego w zyw a  się 
abv się iaw ił ;przsd podpisa-:y-us sądem o ile żyje .ub 
W inny sposób dał' znać o sobie To dniu 19. ińair 1923 
wzglętlaie -w 6 m ieś-ęcy • od dńia og łoszen ia  .tego za- 
rzadzęiii.i w. a- ż.ec.t urzędowej Sąd. 1 a ponowny, wuin- 
rek. w'vda ostateczne o-zeczw ue

Sąd okręgow y cyW, (fV. O . /. .' VII- 
Lwów, dura 19* ITIO adŚ IV .'• 109+0
T, 22512212. Grzegorz hUraik sjn  iwana , uro­

dzimy .w  Korpyczypcitcfi 26. czerwca 5887 wstąpił w 
sierpniu 1914 w czasie ogólnej mobilizacji eto służby 
a r i y  20. pułku obrony krajuwtoj. bra® udział w wojnie 
'światowej, a od roku. 1917 wszelki ślad. za iiiim zagi­
nął. Gdy zatem można, przyjąć, ic  zaistnieją warunki 
ustaw ow ego domniemania śmierci w myśl ustawy, z 

marca 1918 Nr. 128 dztep. zarządza 'się na w«iostfc 
Mar-ji • Majak postępowanie celem irztwiia w.ytnjejiio- 
nej o so b y f za zmarłą, a zaiazetn o ^ ła sż i, sję -w ezwa­
nie. ażeby udzielane wiadomości o zaginionym Sadowi 
albo Dr. Bleichcrowi w Cżorltoowie, którego ustana­
wia się kuratorem. Grzegorza M arata m y w a  się. a- 
ż.epy s iaw if-s ic  tn zed połfpili^jjiti Sądem. iub. w inny 
sposób dał znać *0 -sobi^d Po ttału ' 15;' .ęś»rwc» 1923 Sąd 
na poito.wity wńiosek orzekńit ostatecznie- -uzitanlu 
w  ztóffjSgo.'''?; : :c  ■

i Gd-tósł. iy,_ jtJB L ^sa
Gzortk- ma"2.. 'grudnia , 1922.

■ Nr, ‘■y, W tk tc  tego na wiupsek N«rb? ?»ęk«r-
kaodel krę a ę  •^ u to w .ą ilib  w t o ' >-

J1155
T . •224/22/1 OrZtgorz Sihutyło śyi. Romaria- uro­

dzony w Tłustcm 1. m a ia  1885, żołnierź armjr austriac­
kiej brał -udział kv wo-inie św iatowej, dostał się do nie­
woli włoskiej a od od rok li 19i9 wszelki ślad za nim 
zaginął] Gdv zatem męztiia przyjąć, i e  zaistnieją w a- 
ruaki ustawtow.ego JornnieniaiHa śmierci w myśl usta­
w y z 31. marca 1918. Nr. 128 dzup. zarzadza sit- na 
wniosek Andrzeja Stadnika postępowanie celem  uzna­
nia wymicnkm.ej osoby za zmarłą, a  zarazem ,f la s z a  
się w ezw anie,aueby udzielono . w iadom ości1 %o zaginio­
nym Sądowi, albo Dr. Moslerowj w Czortkowic, któ­
rego ustanawia się kuratorem, —  Grzegorza Sin utyte 
w zyw a się. ażeby  staw ił się przed podpisanym' Są­
dem, luft w  inny sposób dał znać o sobie. P o  dniu 15. 
czerw ca 1923 Sąd. na ponowny w niosek orzeknie b- 
srateciutie o uraur.lu za zu)arłegO.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Czortków, dnia 30. lutego 1922.' 11154

O S lt f l 'C 9 Z C .Z E M « ft . I
t) Dr. Joachim Fi tik wpisany został dńia 21. paź- 

dziernika 192T na listę adwokatów tutejszej Izby z 
siedzibą W ) .toku. — 2) Dr. Aron Fiukclthal wpisany  
został dnia i i ,  listopada 1922 na listę Utlwdikatów tu­
tejszej Izby z siedzibą, w Pr-żemyślu. —  3) Dr. Euge­
niusz fcisuer wpisany został dnia 2.. griuM a . 1922 aa 
listę adwokatów tutejszej Izby z  siedziba, w Przem y­
ślu. — 4) Dr. Eliasz Rattler,... adwtskat' w  Baligrodzie 
przeniósł dnia 16. września 1922 aeazibe śwej. kaaiee- 
larii do Krakowa. — 5) Dr. Jaicób Kolarski, adwokat 
w Lutowśsfcadt przeniósł Jnia 24. paźdzfernikti 1922 
siedzibę swej kancslarii db Rym anowa.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Członek W ydziału: Prezydent Izby
Dr. Tauber mp. Dr. Tarnawski im>.

Przem yśl, dnia 4. grudnia 1922. • 11167
C. VX. 563/22/2. c iy k i .  Przeciw  ldeznanemu z 

ży d a  i miejsce pobytu W ilhelm owi Zunker wniesiono 
pozew  prżęz Jakóba Cidikusa o intabtdacje 3%  udziału 
w kopalni nafty Roman” w Tustanowicaci;. .Na pod­
staw ie tego pozwu wyzjtaczono rozprawę na (te*eii 
18. gi;-du,ia 1922 gódz. 3 rano przy tutejszym Sądzie 
biuro Nr 66. Kuratorem pozw anego ustanowiono ad­
wokata Dra Stefajia Zakrzewskiego w Drohobyczu — 
który tegoż zastępyw ać będzie ru. jego koszt i nlebez- 
pieczeństu'0 . dopóki się an w. Sądzie n:ie zgłosi lub 
Debiomoenfka zamianuje.

Sad pow iatow y. Oddział XV.
Drohobycz, dnia 30. listopada 1922. 11158
C. II. iill 122. Edykt. Fecio Koćiaibaz Bałuciarki 

w niósł pozew  przeciw P aw łow i Prózerałdrówi i tow .

auai<»vcję t,VzjłŁ.czos.o na. dzier., 12. grudnia hr. o r f i z
9 r«ĄO w. biurze. Nr. 2 ■ Kuratorem uSfciowiono. Dra . 
Whnmera ka*»d. adw. w Rymanowie.  ̂

sąd  powiatowy. OddziflJ IL 
Rymanów, dnia 24 listopada 1.922. 11159
C. 773/22/1. EJyfct. Preccaw Iwanowi Sokierczuk  

i Aimte zami rtuculaJo i tow. w Staruru. których inie:- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym zostaJ do Sa-JJ 
pow iatow ego w Sołotwinfc przez ..łgtucboniciną Marie 
Sokinr-żuk, c. P-itra w . Staruni pozew ó zntesłenie 
w spółw łasności ’ dopuszczenie do współposiadania 
gruntu. Na podst&w.ie poewu wyznaczono andiencię na 
dzień 29 grudnia 1.922 godz. 10 CeJem. strzeżenia praw  
pozw anych: ustanavvśa się flPaua Iwana Hucmajka w 
Stanini kurafterem. Tenże knratąr zastępyw ać bjdffle 
pazw anydi w rzecz»nei sprawie -na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki out w Sądzie się nie zgłoszą  
leb pełnomocnika ni': zamianują.

: Siąd powiatowy.
SołotwŁna. dnia 29. listopada 1922. 11166
Prcz, 37882/22. Sąd Apelacyjny ogłasza, że Mie­

czysław  Koki, rewie z zamianowany notariuszem w  
K bfw v4e z łoży ł dnia 28. Ustebadb 192? przysięgę służ-) 
bo w a i uwjtże swój urząd objąć

F rezes Sądu Apelacyjnego.
Lw'ów. dnia 30. listopada 1.922 11166 t—-A’
Gg. I: 2321221 Edąńrt. Strona powodowa Ktysi- 

Hoiłowczuk z-arrt. Bobbika wtdosła skargę przeciw  
stronie pazwąnei Uranowi liołowcztsk o 350.0C“1 Mkp. 
Audtjencia. tlo ustaai rozprawy została w /ybaczona na
2. sżemnia 1922 godz 8 przodpołwitutTn w tym Sądzie, 
biuro Nr. 96. Ponieważ, n.iejsce pobytu strony pozw ą-/ 
nej iesf n/eżnaue, nstoiia-wia sie p. Dra tlabowczyń-J  
skiego adw. w Samborze kuratorem, który ją hedziej 
zastępowa) na ici koszt l niebezpieczeństwo dotąd 
dopóki ruta sama sie nie stawi i nic ustanowi peldo-' 
mocnika.

Sad okręgo-wy. Oddział I.
Sambor, rinki 23. czerwca 1922. . 11120
C. 111. 258/22.'!. Edykt. Strona pow odowa Aron 

Nisfei wniosła skargę przeciw stronie pozw arei Chaim 
Steim ernian o 205 dolarów zpn. Audjencja do ustn>;-i 
rozpraw y, została w yznaczona na 9 sierpnia 1922 g.
9 przę *:i po tu ci ..w tym Sądzie, biuro o t , 9(™ Ponieważ 
miejsce pobytu- strony pozwanej iest niaznane ustaną: 
w ia-iąń. p. Dr. Jackwwsklego, adw. w Sambor/.e kura­
torem. który ia będzie zastępow ał na ie i koszt i nłe- 
hezp*3czeństwo dotąd, dopóki ona sama się rag stawi . 
1 ui* ustanowi pefrnumocriika.

Sąd okręgowy. Oddział Ul.
Sambor, dnia 30. czerwca 1922. ■ 11117

  . r M o a r r ^ a a s J Ł

T 469/21/4. W drożenie postępołwmłna amorty-
zacyic łgo, Na v niosek Izaka O b erlgjtófa  \v. Droho­
byczu.. wdraża, sto postępow-ante celem armartyzacfi 
następującego rzekcmK) przez w łauskodawcę 'zagubio­
nego kwitu zastawów ego N r.' 49/4! w ystaw ionego tia 
nazwisko izaka Oberlandera przez pow szechny Bank 
Depoca tow y filia w Drohobycza (a obecnie Bank dia 
teuidln i przemysłu w W arszaw ie oddział w Droho- 
byczu) na 1 łos turecki Nr. 939822. Posiadacza pow yż­
szego kwitu zastaw ow ego w zyw a się przeto, aby zg ło­
sił sit ze swoimi prawami w ciągu jedaiego roklu w 
przeciwnym bowiem razie po upływ ie pow yższego  
czasokresu na nieistniejące uznane zostaną,

Sąd okręgow y. Oddział V,
Sambor, duta 24. b.rteao 1922 r. 1.1132
L. cz: T. 157/22/4. W drożenie postępowania a-j 

mortyzs»evinaiói.‘ Na wnSosek Eliasza Kupferberga w ' 
Kroe*witR« łłoiwym wdraża' się posrępowanrc calem r 
asiior/t-zaiTt Jinfitętniiącycti rzekomo przez wiuosko- j 
da.v,*ce :',ayifi>io)tych książeczek Wfcideństoego Banku 
Barku Depozyaywego n |  w P rołicjjŁ zu  #  to jedsej 
7. daty • 10: grudnia 1919 zaopatrzone Nr. 4235 opiew a­
jące) na kw otę 760R kor. austr.. tiKhcież drirelrt z dntv 
10. grudftia 1919 zaooauzonei Nr. 4234 a omewającei
na kwotę 16,006 u . a. Posiadacza pow yższych książe­
czek w zyw a się przeto, aby zgłosił sie zc  -wojem5 
prawami csągu iedrego rdbu. w przectwłiynT be- 
v ‘) t sn ' ~rrJti tpo uptywśe i>o\xryrszee:o czrcroferzwir m  
nie istni eta ce uznane zostasią.

S>ąd okręgow y. Oddział V.
Sambor, dnia 20. września 1922. 11145

r f R « ; 1
Firm. 181 stow . V. 366 Zmiany dotyczące finpy  

już wpisanej. Do rejestru wpisano diita 12. lutego 1923. 
Siedziba tinny; Lwów. Brzrmeinie iinny Spółka spoży­
wcza urzędników rachunkowych kraj. dyrekcji skarbn 
w e L w ow ie stow. z*r. z ógr._poreką Zmiany: Na uad5 
zwyczajnem waltiem zgrcsmubenui z dala 16. stycz­
nia 1922 uchwatomo rozwiązanie i likwidacją stowa- 
rzyszema. LłkwWatoraiui wvł)r.mo Stanisława Ciekliń­
skiego i Tadeusza Nattłicha radców rachunkowych 
Izby sfcartwwei w e  Lwow ie, którzy firmę likwidacyjny 
w tatt spośób podpisywać będą ,.e pod l>rzmtonienł 
'iirury z dodatkiem wskazującym na lń wicłacle rmiesz* 
cza sw e podpisy. W ierzycieli w zyw a się. aby w  ter­
minie ustawow ym  zgłosili się do srowarzyszenśa 

Sąd okręgow y jako handtowy. OcTbdeł V-' 
I-wów^ dnia 10. lutego 1922 K 1" —1
Fifm. 229. Stow . VI to " •;.-. 

u a  re^ćSs&l .m t& rĄ S zg ii ^  >. ... i,:j



'.g —   nrr n m>
Siedziba stowarzyszenia: L w ów . Jłr»i Atflft firmy;
Tow arzystw o gospodarcze pod nazwa: „Ktmsum ku-' 
piedd „Wschód", Stow arzyszenie zarejestrowane z  
ograniczona poręką we L w ow ie Pręcdmiot przedaię-1 
biorstwa: nabywanie i dostarczanie niezbędnych ar­
tykułów gospodarstwa domowego i środków spożyw ­
czych dobrej jakości, po tanieli cenach w yłącznie ty.j 
ko d!a swoich członków. Czas trwania nieograniczony.

, Umowa stow arzyszenia (statui.) z 2. maja 1919. !J-
■ 'dział wynosi 20 K. Każdy M lonok odpowiada sw o im ' 
udziałem i dalsza liednokrotnp kwota udziału. > Ogło­

szen ia  następują prziz  umieszczenie w jednymi z  co­
dziennych lw ow skich dzienników oraz przcz przybi­
cie w  lokalach sklepowych stow arzyszenia. Dyrekcja 
składa się z trzech członków i trzech zastępców . — 
Członkami Dyrekcji sn: 1) Herman Winter, kupiec we 
L w ow ie, ul. żółkiew ska 1. 23: 2) Leon (Jgtersetzer, 
kupiec w e Lw ow ie, ul. Żółkiewska 1. 5: 3) Sumer Bo­
rni. kupiec w e Lw ow ie u!. Łyczakowska i. 76   .taś*
zastępcami Dyrektorów są: 1) Lcisor Etrtisi, tiafi-
kiint wo L w ow ie, ul. Żółkiewska 1. 11 ’< 2) Moses Ros- 
łcr. kupiec w e Lw ow ie, ul. Słoneczna 15; i 3) Maurycy
Tiirkoscli. ajent handlowy w e L w ow ie, ul. żam arsly-
nowska ł. 17. Uprawnieni do zastępstw a: Dyrekcja. 
Podpis firmy: P.rzmicnie firmy podpisywać będą współ 
nic dwni członkowie Dyrekcji albo *eden dyrektor z 
icduym zaśrępcą. ■

Sad okręgow y jako handlowy, Oddzlai IV  
L w ów , dnia 8. mair 1919. 10821
Finn. 580122 Rg, l i ,  6. U chwala.1 Prowadzącemu

rejestr handlowy przy tut. Sadzie Okręgowym poleca 
sic. aby w tym że rejestrze z Oddziału Z. wykreślił 
firmę. „Przem ysł drzew ny „Strug". SpótKa z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Zakopanem a natomiast 
w tym że rejestrze Oddział B. dokonał następującego 
wpisu- Liczna bieżącą i porządkową wpisu; Dzień 
w pisu( 26. sierpnia 1922. Firma spółki: „Przem ysł drze 
'wny „Strug" spółka Akcyjna w Zakopanem. Miejsce 
Zakładu głów nego: Zakopane. Przedmiot przedsiębior­
stw a. prowadzenie fabryk w zakresie przemysłu drze­
wnego. a w ięc fabryk mebli, drzew, materiałów budów! 
drewnianych narzędzi, oraz części maszyn przyborów  
sportowych oraz gal ani er ii drzewnej, prowadzetife 
tor tak ów  i wszelkich gałęzi przemysłu stolarskiego, 
meblarskiego stolarstwa artystycznego oraz przemy­
słów  pomocniczych, iakoto tapicerstwa i architektury 
wnętrz mieszkalnych, iak również prowadzenie nan- 
dlu produktami sw ego  wyrobu i artykułami w chodzą­
cymi w zakres pow yżej wyszczególnionej produkcji 
(§. 1.) Spółka ma prawo działać zarówno w oDrcbie 
Państwa Polskiego iaikoteż i zagranica. — Celem pro­
wadzenia sw ych interesów spółka ma prawo prowa­

dzić zagłady przem ysłow e, handlowe, iałwyk* oraz 
urwiera i oddziały, biura i ajentury pod warunkiem za- 
rbowania i odpowiednich przepisów ustaw ow ych (§. 2.) 
W ysokość kapitału zakładow ego w  markach 30,000000 
M to. W ysokość poiedyńczycn akcii i jakość; Kapitał 
akcyjny rozpad? sic na 30.000 s^tuk akcji wartości 
comina.inei po 1000 marek polsktdi. ż  fei liczby 6.000 
akcii jest imiennych i musi pozostaw ać własnością  
obyw ateli Państw a Polskiego. —  zaś 24.000 akcii o- 
piewa na o k a z ic ie l. Każdorazowo zatem 20% akcii 
ma być imiennych a 80% na okaziciela Spółka może

■ w ydaw ać akcie zbiorowe po 10 sztuk w jednym papie 
rzc. C ały kapitał akcyiinr został w  gotów ce i w ca­
łości wpłacony. Posiadanie pleć akcji imiennych, lub 
?" akcji na ctorzicieia daie na Walnem 7 gromadzeni u 
Wm/<> dn 1 głosu. N azwiska; członków Przefożeń- 
stw a; Członkami Rady Zawladowczei sa: 1) P rezes
Rady Zawiadowczej Dr. W acław  K raszewski,, lekarz 
w Zakopanem; 2) W k-eprezes Rady Z w iad ow czej Dr. 
■Rudolf Bercs, sekretarz Izby Handlowe* i P rzem ysło­
we! w  Krakowie ul. Dług? L. 1: 3) W iceprezes Rady 
cawuadowczei Dr. Stofan Góra, notariusz dawne! w  
Suchei. obecnie w ZakiopOTetr; '41 Członek Rady Za- 
-wtadowczej Dr. Snnisłsjw  Adamski, adv.okat w No­
w ym  Targu: 5) Członek Rady Zawiadowczej Zyg­
munt Rle żeński. dyrektor Ziemskiego Banku Kredyto­
w ego filji w Krakowie ul. S ław kow ska 1: 6) Członek 

. Rady Zawiadowczei AHur Cichocki. przemysJowfec 
i dawniej w  Krakowie ul. św . Anny 4, obecnie w  W ie­
dniu TH. Maxci gasse L. 30: 7) Członek Rady Zawia- 
tiowczol Jan Kowalski, przem ysłow iec w Krakowie,

‘ul Lubomirskich I- 43: S) Członek R ady Zawiadow­
czei Józef Kwaśniewski dyrektor fa b r y k i.^  Zakopa­
nem: •)', Członek Rady Zawiadowczei Leon .Makowie­
cki, w łaściciel realności w Zakopanem ul. Zamoyskie­
go; 10) Członek Rady Zaw iadow czei W ładysław  Rud­
kowski, dyrektoi budowy spółki drzewnej w Krako­
wie: 1f) Czołnek Radv Z awiadowczei W łodzimierz 
T yszkiew icz. przem ysłow iec i w łaściciel dóbr w Kra­
kow ie: 12) Członek Rndv Zawiadowczei Jan W rób­
lew ski, dyrektor Banku w Zakopanem ul Chramców- 
kł. Prokurenci: 1) Otto Ullman w Zakopanem ulica Ko­
ścieliska: 2) W łodzimierz Jcwasiński w  Grudziądzu 
ul- Lfoow-a. Stosunki prawne Spółkł: a) Dzień zaw ar- 
d a  kontraktu spółki i zatwierdzenia. Założenie spół­
ki zezw olono a statut zatwierdzono rozporządzeniem  
M inisterstwa Skarbu oraz przemysłu 1 handlu z  daty 
W arszaw a 30. kwietnia 1921 roku. Założycielskie Waj- 
ne Zgromadzenie odbyte w Zakopanem dnia 26. czer­
wca 1921 r.; b) Czas trwania spółki, nieograniczony, 
c) zastępowanie i podpisywanie firmy: Rada Zawia- 
dowcza składał sic najmniej z siedmiu, a najwyżej 
piętnastu członków. — Na pierw szy okres urzędowy, 

i wybrano Radę Zawindowczą składającą się z 12 człon 
ków, a Rada Zawiadnwcza ustanowiła ponadU;' dwóch 
prokurzystów- nie nada.iąc jednak żadnemu z nich 
p-aw §. 4. lit. c statutu. Podpisywanie firmy: Firmę

wydrukowaną osnową brzm Sffn tirmy położą sw e madzenia rodnia Ift-^rudiiia 1921 zatwierdzoną poste- 
podpisy, dwaj członkowie Rady Zawiadowczej lub też] riowleniem M inisterstwa Skarbu oraz Przem ysłu  ̂ i. 
jeden członek Rady Zawiadowczej i jeden prokurzy- Handlu z daty W arszawa 12. września 192- zmtenio- 
sia. ten ostatni przy położeniu znaku w skazującego na. no brzmienie S. 9. statutu. Członkier Rady zawsadow- 
prokurę. —  Inne § 4, statutu przewidziane osoby za-; czaj ustanowiono Dra H e n r y k a .  Lówenherza adw . we-
stępstw a na razie nie zachodzą. Statutowy (na razie 
nieaktualny)., sposób zastępywania iirmy jest; Firma 
spółki podpisywaną będzie pod pieczątką spółki przez 
a) dwóch członków Rady Zawiadowczej lub h) ied

Lwow ie. Dzień wpisu: 22. października 1922.
Sad okręgow y jako handlowy, Odclćał II. 

Kraików, diii a 20. października. 1922. 10835
... _____ _________  \ Firm. 1284/22. C. V 20. Zmiana i dodatki odno-

nego członka! Rady Za\yiado\vczcr, tocznie z  jednym z js z ą c e  się do wpisanych już w rejestrze handlowym
dyrektorów lub wicedyrektorów, albo łącznie z jed- fjrrn kupców pojedynczych i. spółek. Do rejestru Od-
nym z prokurentów, lub 
w icedyrektorów ; d) lub jednego
dyrektora jącznie z jeanym z   ,  _ ..................
w reszcie przez, dwóch 'prokurentów o ile przynaimiej j w !edzi?.!n<i>śds. Uchwałą W alnego Zgromadzenia z &■ 
jeden z nich zost?Jł do tego specjalnie upoważniony i 3 . w rześnia 1921 L. R. 7555 podwyższono kapitał . za-
przez Radę Zawiadowcza; f) albo przez nelnomocirica: kładow y o 3.000.000 Mkp. do 4.000.000 Mkp. w cało-
umocówanego przez Radę Zawiadowczą (?.. 4 statutu) I gc; w  gotow ce wpłaconych oraz zmieniono, art. 2.
Dyrekcja (na razie nieaktualna) Rada Zawlaowwcża| jo.- k on trak tu  z daty Kraków 29. lipca 1921 L. R. 7483
może zamianować jednego lub w iece! dyrektorów 1 s W ykreślono zaw iadow cę Adama Grępiowskiego w je
•ch zastępców, którzy nie naruszając postanowień.! 
art. 234. austr. kod. hanudi. sora-wują Interesa spółki 
i zastenuta ią w zakresie pełnomocnictw udzfelon\ch  
im przez Radę Nadzorcza ($. 35 statutu), d) ogłosze­
nia nastenulą przez Rade Zawiadowczą w ..Monito­
rze Roiskim" w W arszaw ie oęzz w krakowskim  
„Czasie*.

Sad, ofrTcgowy lako handlowy. Oddział IV 
. N ow y Sącz. dnia 26. sierpnia 1922 r. , iOSt.O

go  miejsce ustanowiono zawiadowca Teodora Dawico- 
w icza inżyniera w  Krakowie ul. Zacisze L. 12 zamie­
szkałego. Dzień wpisu: 30. października 1922.

Sad okregow v. Oddział II. :
Kraków, dnia 20. października 1922. I 0S51;

Firm . 1298/22. OddZ. C. V. 385. W pis do ręfę 
stru  handlow sgo firmy spóikow ej. D o re jestru  oddział 
C. w ciągnięto co następuję: Siedzib*, firm y: ) hiiito

„  . „  . „ 1  Owi WieliczKa. Brzm ienie firm y: Fabrsrka likierów
1 Ith., 1434.; Rg' A. IV. 151. W pis Iirm y spółko-1 p rw cn Uucas Bols“ Strofka z ograniczoną odpow je- 

wej. Do re jestru  w pisano dnia: 14. w rześn ia  1922. -  ^ , a ,mł^cia, P .z e d m i l  •przedsiębiorstw a- Frzw inito- 
S iedztba łiriny.- L w ów  B rzm ienie tirm y . P polsku_ p rzedsięb iorstw a spólkow ego jest wvfw*arzanic. j
„Spófk.a hand low o-przcm ysfow a, inżynier Dmifn ł  sp -2edaż likierów , k tó re  w edle oryginalnycti recep t I 
Zieliński we (L w ow ie": po niem iecku1: „HahdłDls-und j of)«r|nalnvch m etod fabryki A m stcrdum schc Llkeur
G ew erbegeseH scitaft. ingcui^nr Dunin und Zieliński ; s ^ k e n i  F Lo-ttsie F rv en  Lucas Bois ze zezw olem em  
LemUerg". Fcłrma p raw ną: jaw na Spółka handlow a o d - ^ J | .  osfatnlel firm y w y tw arzan e  bęóą. Form a snófki; 
31. sierpnia 19^2. Spólnjcy: 1) Inżynier Rotnap Spółka z ograniczona odpow iedzialnością w mvśl r s t

Du.im, id em .. m ajo r-jH na lida : W F . i 2) W ltadvslaw l fi m arca t906 L s s  0 z  n „  f m r ta  n8 k m rtr-k d c  
Zieliński. zJem . kapitan  W P. obaj we L w ow ie p rzy  ul. z d a łv  Kła ków  19 Października 1922 L. R 28740. Spói-
K ochąnow skiego L. 25. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: j ka ^ war}a na: ZZrS j 0 3^  grudnia 1932. K ap'tał za-
a) prow adzenie w szelkich in teresów  han^jpw vcn sdó^W w ynosi 40,000.000 Mkn. w całości
w fasiiy lub cudzy rachunek z d z lcd d n v  R o ln ic tw a , 1 w płacony. D o zastępstw a spółki sa unraw -
górn ictw a, hu tn ictw a, przem ysłu m aszynow ego, tecli- njen | kollektyw nie dw ai zaw iadow cy, k tórym i uętoino- 
nicznego i chem icznego, w szczególności takich, k tó re  - .Q | ana H er.ryka’ M oltzera w  A m sterdam ie 'Nico- 
popierają rozw pi..nanołu  z zagran ica, tudzież rozw ój ,ass M aftssfraał 32 , Norjberłą B eribergera  w K t-R o­

w ie ul. S traszew sk iego  25 zam ieszknfych. P cdnis f!r- 
m y: pod brzm ieniem  firm y obal zaw iadow cy podpiszą 
sw oic nazw iska. t)g?osz-mh. snóRii uskuteczniane be 
da -ąnom oęa ii-iów  poleconych Dzień w.pisu: 23.
pażdzlem ika 1922.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział 11. 
Kraków, dnia 21. naidziernlka T922. 10846
Firm. 1261/?2. Oddz. B. J. 56. Zmiany i dodatki

handJu rod zim igr,, ij/ewnafrz P aństw a: b) dowóz i w y ­
w óz __ w szełldęgo rodzaiu surowców i tow arów  z
obęyCti Państw do kraju i z kraiu zagranice- (handel 
im portowy, eksportowy 'lub tranzytów ^): c) kupno,
sprzeaaż i zamiana surow ców  i tow arów  vszelkiegw  
rod-zaiu na w łasny iub cudzy rachunek. 1 idziebnie > - 
liczertc na surow ce, i low try , lom lnrdowanie tychże 1 
prowadzenie interesów handlowych w związku z tern 
pozostających; .1) pośredniczenie, w  'interesach handlo­
wych pod': a) b) c) opisanych i zastepdwauile firm *,e d<' s s a n y c h  mz w re,estrze handto-
handito . vch. kra ow ych i żagranicznydh o ym  są . » '&  kunców poiedynczych . i spółek. Do r^estru
mym łub podobnym zakresie działania; e) zakładanie ^  w e ła sh t |o -  co m a w n ,4 :  Siedziba % m v .

prowadzenie - ^ a z y n ó w  i składów  oraz magazyn. - Kraków Brzmiemc iłrmv: Bank dla handlu i przemy- 
anm ^ ą j l w o  rnA*„, , łourorAw w  W arszaw ie oddział W' Krakowie. Prokurę Kari-wanie .wszelkiego' rodzaju tow arów  przy przestrzega­

niu odrębnych przepisów dla tego rodzaju przedsię­
biorstw obow iązujących: . f) pt dejmpwa.ne sic i prze­

mierza Potherfa w ykreślono. Prokurę udzielono* Je. 
rzemu P iotrow iczow i w Krakowfe ul. Karmelicka L.

prowadzanie w szelkiego rodzaiu dostaw tow arów  i su -}5' z ^ Tlis ^ ™ rcfnu. Dzfen wotąn: 20. ppzdjiemi.rą .192c. 
row ców  w yżej ‘wymienionych kategoryi; g) tw o rze-j - n -■ oki ęgow y Jako hąndlowyj .1 -^ts, II. 
nic i popieranie innych Spółek- handlowych o tym sa-« Kraków, dnia 18. paździermlęa 19—  10847
mym lub podobnym charakterze ! uczestniczenie w j Firm. 1278 22 Spól. Tli. 83. W ykreślenie firmy,
tego todzaju Spółkach; h) nabywanie na w łasność j % rejestru dla firm snóthowych w ykreś,ono: S.edzibg 
iub dzierżawa nreracb.tmości i przedsiębiorstw p rze-( .̂ Tt5ł%- Kraików. 3. zmienić firmy: F. LiebUng i K-banę. 
mysAcwych i rolniczych dla .wym ienionych w yżei In- Przedm iot przedsiębiorstwa: Przedsiębiorstw o bitdo-
teresów  potrzebnych łub z niemi będących w zwią 
zku. Do zastępstw a Spółki no zewnattrz i podpisywa­
nia Firmy uprawnieni sa obaj spółńićy i to każdy z 
nteh z osobna, a firma spółki podpisywana będzie w  
ten sposób.’- Iż pod brzmieniem firmy, przez kogdcoł- 
wiekfbądź wyolsanem , lub pieczęcią w yciśnietem  u- 

mieści swój w łasnoręczny podpis jeden ze spólników. 
Czas trwania Spółki nieograniczony.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział JV, 
Lwów; dnia 14. września 1922. 10895
Firm. 498/22. Rei. A. I. 279. W pis firmy pojedyn­

czej. Do rehstru wpisą io dnia ^7, października 1922. 
Siedziba firmy: Przemfyś!. Brzmienie firmy: Izaka j

Langsarr.a , wdowa spadkobiercy w Przemyślu. Przed­
miot przedsiębiorstwa; handel żelaza' hartow ny i de­
ta liczn y , Posiadacz fir m i: Scliiira La-iysamojwa 

Sad Okręgowe’.
Przem yśl, dnia 6. październik:. 1922. 1GS27
Firm. I2S8/22. B. I. 145. Zmiany i dodatki od­

noszące się do wpisanych iuż w  ręiestrze handlowym  
spółek. Do rejestru oddział B. w ciągnięto; Siedziba 
i brzmienie firmy: Polskie Towarzystwo, handlowe S. 
A. w Krakov/ie. 1) w ykreślenie 'zw ykłej prokury S te­
fana Reichcra: 2) wpis rozszerzonej prokury ud z i sło­
nej Stefanowi Reicherowi naczelnikowi buchalterii _ w  
Zarządzie głównym  w 'K ra k o w ie  upoważniającej do 
podpływ ania Unny z drug!m prokurentem: 3) w pisa­
nie zw ykłej proku'-'/ udzielonej Stefanowi Krasuckie- 
mu. naczelnikowi działu w ęglow ego w Zarządzie głó­
wnym w Krakowie: 4) w ykreślenie zw ykfej prokury 
Dra Adama Kwiecińskiego. Dsfeń wpisu: 22. paździer­
nika 1922. ’ i

Sąd okręgow y Jako handlowy, Oddział 11. 
Kraków, dnia 20. października 1922. 10856
Firm. 1279/22 Oddz. R. ł. 250. Zmiany f dodatki 

odnoszące się do wpisanych iuż w reejstrze handlo­
wym dirm kupców .pojędyńczych i  spółek.' Do rgjestru

wiane skutkem rozwiązania spółki. Dzień wpisu; 30 
października 1922.

Sąd okręgow y. Oddział H.
Kraków, dnia 20 paźziemika. 1922. <0549

Z A S . R O S . m N I f  
«-i N aozw -'-zaine W jitjc  7 g m m ad-'- 5e TOWARZYSTWA 
/A ! IC2KOW EGO 1 OS7CI ĘDNOŚCI w JaR O S Ł  >V.TL, 
któ e cdbfdzie s ę w  r.i^d itlę  dnia J7. g nania :9 2 
o god inie 10 przed pof dniem w  J k.-tu 'J óW arzystw e 

■z. r.a tę jjcy m  porządki m d z iennym :
1) Zw nnn. s la  i tu  s to w arz ’. szenia w  ce!u uzgodnienia

teeoż z por tanowien.ii.mi (istay-Ł, o s p ó liz  claiach 
i in re ztni; ny.

2) W iło  ki C iłońk iw .
W ra z i: b r :k n  kom pl ta  od' ędzio się  powtórne 

W iln  Zgr m ad zen d  o .g o d  injt p t i t i i  j  z ty a j “ m ym  
perządkiem  dz.enr.j-m fc z  y. zgję u  n i  I ce1 ę (.fee-nyct ,
:t 69 FT R E bT JA

W A L N ć  Z E B R A H I g
i. Zwî liu Cli- ześC1 jaiisliiEga
cc LW O W IE, lt‘-ore o .b  dzie się lć . g  ednia  1922 o 

dżinie 7-mf,j w i ozorem , w razie  br ku  kom p eta o 8 
przy ja k im k o lw ie k ’!■ om  lecie, we w łasnym  lokalu  przy 

“ 1. Uomin.r a ń sk i tj  1. 4.
Porządek d z ie rż y : 1) Zaca enio 2) U rSy ęeie nowegl^

stal utis. 3) W n i s k i  i in t .rp e a c je .
Dy: ekcja : Zarzęd *

S -s n 's ł:w  B .alnw ąs i. Si n rła>v R o lhanrler
Jan  Cwen. J r. Gut k -r . UJfiS

W ydaw ca: SPÓLiKA WYDAWNICZA. R edaktor naczelny i odpowiedzialni : Stanisław R o a O w sH ,
Z Drukarni Polskiej, sań  a srsjjrim  Ł  Ktetbustewicza, Lwów Cboraiczyzua 31,

1


